
Słow o Po lsk ie

Różnice systemów gospodarczych i społecznych

nie są przeszkodą dla rozszerzenia
międzynarodowych stosunków handlowych

opartych na równości i wzajemnych korzyściach
Pierwsze zwiastuny wiosny  — b a z ie  w ulicznych kioskach kw ia­

towych.
C A F  — fot. Tymiński

R o b o tn icy  w  ca łym  kraju
zaciągają warty

na cześć Prezydenta Bieruta
ACIĄGANIEM w art na cześć Prezydenta B ieruta w yrażam y raz 

^  jeszcze miłość i przyw iązanie do ukochanego Pierw szego O byw a­
tela naszej Ludowej O jczyzny — to hasło rozbrzmiewa już w setkach 
zakładów  produkcyjnych. Z godziny na godzinę rośnie liczba mel­
dunków o przystąpieniu do w art, k tórych celem je s t podniesienie ilo­
ści i jakości produkcji, przełam anie trudności, w ygospodarow anie no­
w ych oszczędności a na wsi przede wszystkim  szybsze w ykonanie sie­
wów w iosennych.

W raz ze zbliżaniem się dnia 60 rocznicy urodzin Prezydenta sta le  
rośnie fala meldunków o w spaniałych sukcesach odniesionych przy 
realizacji zobowiązań.

\KJ NOW EJ H ucie na m urach wzno- 
’ » szonych w szybkim  tem pie ol­

brzymich hal i w arsztatów  pojaw iły  
się napisy: w arty na cześć tow arzy­
sza Bieruta, a obok nich portre ty  
um iłow anego Prezydenta oraz sym ­
bol walki o pokój: b iały  gołąb. Przo­
dujące brygady z w arsztatów  m echa. 
nicznych PKP Nowa Huta, a wśród 
nich 7-osobowa brygada W. Chice- 
wicza i 5-osobowa — St. C rbuta, o- 
siągająca dotychczas 145 proc. w y­
dajności, postanow iły  w ciągu trw a­
nia w art w ykonyw ać norm ę p roduk­
cyjną w 160 proc.

MŁODZIEŻ FSC ZACIĄGA WARTY
V  ALOGA Fabryki Samochodów 

C iężarow ych w Lublinie nie po­
przestała na przedterm inow ym  w y­
konaniu zobowiązań. 11 bm. wielu 
robotników  stanęło do w art na cześć 
Prezydenta Bieruta.

Po w ykonaniu zobow iązania bry- 
(Dokuńczenie na sir 2 ej) | t

, Nie będę  się soóźn!ał  do 
szkoły,  nie b ę i ę  bil  kole  
ffów. będę ładnie p isał  
i c z y t a ł “

pisze we wzruszającym
liście
uczeń z B ędzina
d o  Prezydenta
Bieruta
\A /SR Ó D  tysięcy listów, nadchodzą- 
* ’ cych do Prezydenta Bieruta 

z całego kraju , wiele przysłanych 
Jest przez młodzież i dzieci.

W wielu robotniczych domach i 
w iejskich chatach nad kartkam i pa­
pieru pochylają się młodzieńcze 
giowy. Litery nie zawsze są jesz­
cze wpraw ne, ale ze wszystkich 
listów  przebija głębokie uczucie 
miłości p rzepełn iające młodzieńcze 
i dziecięce serca.

Drogi nasz Ojcze — piszą ucze- 
nice szkoły ogólnokształcącej im. 
M arii Konopnickiej w Opolu. — 
Serdecznie dziękujem y Ci za p ięk­
ną szkołę i dobrych wychow aw ­
ców. Bardzo nam żal Twych mło­
dych lat spędzonych w więzieniu. 
Nie widziałeś w tedy słońca, tylko 
myślom Twoim przyśw iecało słoń­
ce społecznego wyzwolenia, lep­
szej przyszłości. W jakże innych 
w arunkach przebiega nasza mło­
dość. Dziś do naszej dyspozycji 
oddano piękne gmachy, pomoce 
naukow e. Korzystamy z bezpłat­
nej nauki. W szystko to zaw dzię­
czamy Tobie, nasz ukochany N au­
czycielu i W ychow aw co.
Młodzież pisze także Prezydento­

w i o swych planach na przyszłość.
W iele serdecznych listów  nade- 

słąła młodzież, która w kopalniach, 
hutach, fabrykach ofiarnie pracuje 
dla Polski.

W zruszający jest list ucznia z kla­
sy II A z Będzina, A rtura W idera- 
ka. Pisze on:

„Życzę Ci sto lat życia, a na 
Twoje urodziny przyrzekam , że nie 
będę się spóźniał do szkoły, nie 
będę bił kolegów w klasie, będę 
uw ażał na lekrjach , ładnie pisał 
i dobrze czytał".
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Dumny j est  m z  wyróż­
nienia jakie o t r z y ma ł em  
w  Konkursie  ,,S łowa"

-ośw iadcza nasz 
laureat
ob. M. Wrotecki

\A I  U BIEG ŁY M  tygodniu  poda- 
liśm y w yn ik i rozpisanego

przez „Słow o" kon k u rsu  na w zoro­
w ą obsługę sk lepu  PSS 

Ja k  ju ż  donosiliśm y, ty tu ł przo­
dującego eksped ien ta  o trzym ał ob. 
M ieczysław  W rotecki, k ierow nik
sklepu nr. 107 przy ul. M iko łaja  R eja  
n r  18. *•

Ob. W roteckiego zas ta jem y  w 
lokalu , k tó ry  jednocześn ie  spełn ia 
rolę m agazynu sklepow ego i... b iu ­
ra. Zbliża się pora p rzerw y  ob ia­
dow ej i w sklepie n ie  m a k u p u ją ­
cych, w ięc w zorow y eksped ien t
zam ien ia  się w pracow itego  k ie ­
row nika, k tó ry  „w yciąga“ na b ie­
żąco w szystk ie k a rto tek i o raz k s ią ­
żki handlow e.

— Dumny jestem  z w yróżnie­
nia, jakie otrzymałem w rozpisa­
nym przez „Słowo" konkursie — 
odpowiada, dziękując ta złożone 
mu gratulacje. — Zaszczyt pu­
blicznej pochwały przez klientów  
spotyka mnie po raz pierwszy 
od chwili, kiedy zacząłem praco­
wać w ulubionym zawodzie. T y­
tuł przodującego ekspedienta zo­
bowiązuje mnie do jeszcze lep­
szej i wydajniejszej pracy dla do­
bra klientów  i uspołecznionego  
handlu.

*
/ ”'* IĘ Ż K IE  było życie rodziny W ro 

teck ich  w okresie  rządów  sa ­
nacji. Ojciec W roteckiego, robo tn ik  

j cukrow ni, z w ielk im  tru d em  zara -

( D u k u ń c 2enie  na sir.  2 - e j ) g

Konferencja Moskiewska 
zakończyła swe obrady 
podejmując doniosłe uchwały

M oskwa «
| |  NI A 12 kw ietnia odbyło się osta tn ie  plenarne posiedzenie M ię- 

dzynarodowej K onferencji Gospodarczej, na której uchwalono  
jednom yślnie:

1) Apel do Zgromadzenia Ogólnego Organizacji Narodów Zjed­
noczonych w spraw ie zw ołania w najbliższym  czasie konferencji 
przedstaw icieli rządów z udziałem kół przem ysłowych i handlow ych, 
związków zawodowych i innych organizacji społecznych wszystkich  
krajów w  celu współdziałania w rozwoju handlu międzynarodowego:

2) rezolucję o utw orzeniu kom itetu  współdziałania w rozwoju 
handlu międzynarodowego;

3) komunikat o M iędzynarodow ej K onferencji Gospodarczej w  
M oskwie.

[ /  O M U N IK A T o M iędzynarodo- 
w ej K onferencji G ospodarczej 

w M oskw ie s tw ierdza , że w k onfe­
rencji w zięło u dzia ł 471 osób z 49 
k ra jó w , a m ianow icie:

A u s t raM I .  A u s t r i i ,  A l b a n i i .  A r g e n t y ­
n y ,  B e l e i i .  B u r m y .  B u ł g a r i i .  B r a z y l i i ,  
W. B r y t a n i i ,  Weff ier .  W e n e z u e l i .  Vie - 
I n a m u ,  N i e m i e c k i e l  R e o u b l i k i  D e m o -  
k ra tv czn e ,1 .  H o l a n d i i ,  O r e r U ,  D a n i i .  
F .e tn tu .  N i e m i e c  z a c h o d n i c h .  I z r a e l a .  
Tndii .  T n d n n e / i i ,  T r a k u .  I s l a n d i i .  W ło ch .  
K a n a d y .  C h lń s lc j e j  B e p u b l i k ł  D e m o ­
k r a t y c z n e j .  C y p r u ,  K o . ^ a ń s k i e i  R e p u ­
b l ik i  L u d o w e i .  K u b y ,  L i b a n u .  L u k s e m ­
b u r g a .  M e k s y k u ,  M o n g o l s k i e j  R e p u b l i ­
k i  L u d o w e j ,  N o r w e g i i ,  P a k i s t a n u ,  P a ­
r a g w a j u ,  Pol sKi ,  R u m u n i i .  S i a n ó w  
Z j e d n o c z o n y c h ,  Z w i ą z k u  R a d z i e c k i e g o ,  
U r u g w a j u ,  F i n l a n d i i ,  F r a n c j i ,  C e j l o n u ,  
C z e c h o s ł o w a c j i ,  C h i l e ,  S z w a j c a r i i ,  S z w e ­
c j i  i J a p o n i i .

W w yniku  szerok iej i sw obodnej 
w ym iany  poglądów  — stw ierdza  
k o m u n ik a t — ko n feren c ia  jed n o ­
m yśln ie  s tw ierdziła , że obro ty  h a n ­
d le  m iędzynarodow ego  m ogą być 
znacznie zw iększone i że rozszerze­
n ie  s tosunków  hand low ych  m iędzy 
k ra ja m i przyn iosłoby  korzyść prze 
m ysłow com , kupcom , ro ln ikom . 
D oprow adziłoby to do lepszego 
w ykorzystan ia  zasobów  gosp o d ar­
czych w szystk ich  k ra jó w  i przyczy­
niłoby się do zw iększenia stanu  za­
tru d n ie n ia  i podniesien ia  stopy ży­
ciow ej szerokich  m as ludności.

Na podstaw ie ośw iadczeń u- 
czcstników  konferencji, przyby­
łych z różnych krajów, można 
było stwierdzić, że różnice syste ­
m ów gospodarczych i społecznych  
nie są przeszkodą dla rozszerze­
nia m iędzynarodowych stosun­
ków’ gospodarczych, opartych na 
równości i wzajem nych korzy­
ściach.

W  c z a s i e  k o n f e r e n c j i  p r z e d s t a w i c i e l e  
k ó !  p r z e m y s ł o w y c h  i h a n d l o w y c h  r ó ż ­
n y c h  k r a j ó w  m ie l i  m o ż n o ś ć  n a w i ą z a n i a  
o s o b i s t e g o  k o n t a k t u ,  r o z p a t r z e n i a  i n t e ­
r e s u j ą c y c h  i c h  s p r a w  n a  s z e r o k i e j  
p o d s t a w i e  i p r o w a d z e n i a  p e r t r a k t a c j i  
h a n d l o w y c h .  W  r e z u l t a c i e  t y c h  r o z m ó w  
z a w a r t o  z n a c z n ą  i lo ść  t r a n s a k c j i  m i ę ­
d z y  r e p r e z e n t o w a n y m i  n a  k o n f e r e n c j i  
f i r m a m i  r ó ż n y c h  k r a j ó w .  P e r t r a k t a c j e  
h a n d l o w e ,  r o z p o c z ę t e  n a  k o n f e r e n c j i ,  
s ą  k o n t y n u o w a n e ;  ś w i a d c z ą  o n e  o t y m ,  
że w ś r ó d  d z i a ł a c z y  g o s p o d a r c z y c h  , 
i s t n i e j ą  s i l n e  t e n d e n c j e  d o  w y k o r z y -  i 
s t a n i a  w s z e l k i c h  m o ż l i w o ś c i  d l a  r o z s z e -  j  
r ż e n i a  h a n d l u  m i ę d z y n a r o d o w e g o .

Życzenia
premiera
Cyrankiswfcza
dla p rem ie ra
Kim Ir-sersa

DO
Towarzysza Kim Ir-sena 
Prezesa Rady Ministrów 
Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej 

PHENIAN

Z OKAZJI 40-lecia W aszych u- 
rodzin przesyłam  W am. Tow a­

rzyszu Prem ierze, w imiepiu Rządu 
Rzeczypospolitej Polskiej 1 w ła­
snym, najserdeczn iejsze pozdrow ie­
nia oraz życzenia długich lat zdro­
w ia i dalszej ow ocnej pracy dla 
dobra ludu koreańskiego.

W raz ze św iatow ym  obozem po­
koju i dem okracji, Polska całym 
sercem  solidaryzuje  się z bohater­
skim narodem  koreańskim  w sp ra ­
wiedliw ej walce, jaką  toczy on pod 
W aszym  kierow nictw em  przeciw ko 
im peiialistycznym  agresoręm , k tó ­
rzy w sw ej słabości chw ycili się 
ludobójczej broni bakteriologiczne]. 
Życzym y gorąco braciom  i siostrom  
koreańskim  rychłego i pełnego 
zw ycięstw a oraz szybkiej odbudo­
w y ich okrutn ie przez barbarzyń­
skich najeźdźców  zniszczonej o j­
czyzny.

Józef Cyrankiewicz.

Powstały komitety 
obchodów
r o c z n ic  ku l tu ra lnych  

u ro d z in

Leonarda da Y.nci 
i Avicenny

7  O K A Z JI obchodu w ielk ich
Ł -  rocznic k u ltu ra ln y c h , za in ic jo ­

w anego przez W iedeńską Sesje, 
Ś w iatow ej R ady P oko ju  w  zw iąz­
ku z p rzy p ad a jącą  w dn iu  15 bm. 
500 rocznicę u rodzin  L eonardo  da 
Vinci, P o lsk i K om ite t O brońców  
P okoju  pow ołał k o m ite t obchodu 
te j rocznicy pod p rzew odnictw em  
p rof. J a n a  D em bow skiego, p rze ­
w odniczącego P K O P  i p rezesa  P o l­
sk iej A kadem ii N auk.

Jednocześn ie  pow ołany  został 
k o m ite t obchodu tysiącznej roczni­
cy u rodzin  A vicenny, pod p rzew od­
n ic tw em  prof. S tan isław a  M azura, 
sek re ta rza  naukow ego Po lsk iej A - 
kadem ii N auk.

W . TYCH W A RUNKACH rządy
W  jak  rów nież ONZ w inny 

przedsięw ziąć odpow iednie kroki. 
W zw iązku r tym  uczestn icy  kon­
ferencji postanow ili zw rócić się do 
Z grom adzen ia O gólnego ONZ z 
w nioskiem  o zw ołanie w n a jb liż ­
szym  czasie k o nferencji p rzed sta ­
wicieli rządów  dla om ów ienia p ro­
blem ów  h and lu  m iędzynarodow ego 
z udziałem  kół przem ysłow ych i 
hand low ych , zw iązków  zaw odo­
w ych i innych organ izacji społecz­
nych

U znano za pożądane zw ołanie 
jeszcze jednej m iędzynarodow ej 
k o n ferencji gospodarczej, o p arte j 
na tych  sam ych zasadach , jak im i 
k ierow ała  się M iędzynarodow a 
K onferencja  G ospodarcza w  M o­
skw ie.

D la w cielenia tych  propozycji w 
życie k on ferencja  w y b ra ła  kom itet 
w spółdziałan ia  w celu  rozw oju 
h an d lu  m iędzynarodow ego.

Polskę w tym  kom itecie rep rezen  
tu je  prof. Lange.

REZOLUCJA O UTWORZENIU 
KOMITETU W SPÓŁDZIAŁANIA  
W ROZWOJU HANDLU MIĘDZY­

NARODOWEGO

» |  IĘDZYNARO DOW A K onfe- 
ren c ja  G ospodarcza postano­

w iła  stw orzyć k o m ite t w spółdzia­
łan ia  w  rozw oju  h an d lu  m iędzyna­
rodow ego.
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Jeden  z  r e z u l t o f ó *
Kcnferencji Gospodarczej 
w  M o s k w ie  
• umowa handlowa 
m ię d zy
Chinami i Anglią
Pekin

I^K  D ONOSI k o responden t A - 
J  gencji N ow ych C hin w M os­

kw ie  p odp isana  została  m iędzy 
szefem  delegacji ch ińsk ie j na  M ię­
dzynarodow ą K onferencję  G ospo­
darczą  N an H an .czenem  a szefem  
delegacji b ry ty jsk ie j lordem  B oyd . 
O rrem  um ow a handlow a ńa rok  
1952, p rzew idu jąca  w ym ianę to w a ­
rów  m iędzy C hinam i i A nglią łą ­
cznej w artości 20 m ilionów  fun tów  
sz terlingów  (po 10 m ilionów  fu n ­
tów  na każdą ze stron). Na mocy 
tej um ow y A nglia d osta rczać  bę­
dzie C hińskiej R epublice Ludow ej 
w yrobów  w łókienniczych, chem i­
kaliów  oraz m eta le  w szelkiego ro ­
dzaju  z w y ją tk iem  m iedzi i a lum i­
n ium , o trzy m u jąc  w zam ian  w ęgiel, 
szczecinę, m rożone ja jk a  i inne  to­
w ary .

Hic dz\ narodowa 
Konferencja 
Gospodarcza
s k ie ro w a ła  a p e l  
d o  Z g ro m a d ze n ia  
O g ó ln e g o  O N Z
p r o p o n u jc c  z w o ł a n ie

konferencji
rządów
dla omówienia sprawy

rozszerzenia handlu 
międzynarodowego

IĘDZYNARODOWA Konferen- 
cja G ospodarcza w Moskwi* 

sk ierow ała apel do Zgrom adzenia 
O gólnego O rganizacji N arodów  
Zjednoczonych.

M ię d z y n a ro d o w a  K o n fe re n c ja  G o sp o ­
d a r c z a  — c z y ta m y  w  ly m  a p e lu  — n - 
w a ż a  za  k o n ie c z n e  z w ró c ić  n w a g ę  
Z g ro m a d z e n ia  O g ó ln e g o  O r^Z  n a  ro,s- 
p r ę ie n i e ,  p a n u ją c e  w  ś w ia to w e j  w y ­
m ia n ie  h a n d lo w e j |  n a  k u rc z e n ie  s ię  
s to s u n k ó w  h a n d lo w y c h  m ię d z y  pań* 
s tw a m i, w y w o ła n e  ró tn e g o  ro d z a ju  
sz tu c z n y m i o g ra n ic z e n ia m i i p rz e s z k o d a ­
m i, k tó r e  w z m o g ły  s ię  s z c z e g ó ln ie  w  
o s ta tn ic h  la ta c h . W  w y n ik u  te g o  g a -  
s p o d a r k a  n a ro d o w a  w ie lu  k ra jó w  p rz e ­
byw a p o w a b n e  t ru d n o ś c i  z a k łó c e n ie  
ró w n o w a g i b ila n só w  p ła tn ic z y c h , o g ra ­
n ic z e n ie  im p o rlu  ty w o tn le  n ie z b ę d n y c h  
to w a ró w , w z ro s t  c e n , z a h a m o w a n ie  ro z ­
w o ju  p rz e m y s ło w e g o , z w ię k s z e n ie  b e z ­
r o b o c ia , z a o s tr z e n ie  b ra k u  iy w n o ś r i ,  
p o g o rs z e n ie  w a ru n k ó w  ty c i a  lu d n o śc i.

J e d n o c z e ś n ie ,  Jak  s tw ie rd z o n o  a a  
k o n fe re n c j i ,  i s tn ie ją  w ie lk ie  m o ż liw o śc i 
z w ic k s z e n ia  o b ro tó w  h a n d lu  m ię d z y n a ­
ro d o w e g o  |  ro z s z e rz e n ia  Jeg o  g ra n te  
g e o g ra f ic z n y c h .

Na konferencji okazało się, że 
koła gospodarcze przejaw iają  wiel­
kie zain teresow anie dla w ykorzy­
stania tych możliwości w celu dal­
szego rozszerzenia handlu między 
krajam i. Konferencja uważa, że 
ONZ, zgodnie z artykułem  55 Kar­
ty Narodów Zjednoczonych, pow o­
łana jest do w spółdziałania „w pod­
niesieniu poziomu życia, w całko­
witym zatrudnieniu  ludności oraz 
stw orzeniu w arunków  gospodarcze­
go i socjalnego postępu i rozwoju". 

W obecnych w arunkach szcze­
gólne znaczenie posiada rozwój 
handlu między krajam i. W związ­
ku z tym M iędzynarodow a Kon­
ferencja Gospodarcza zw raca się 
do Zgrom adzenia Ogólnego ONZ 
z propozycją zw ołania w najbliż­
szym czasie konferencji p rzedsta­
w icieli rządów, z udziałem kół go­
spodarczych, handlow ych, związ­
ków  zaw odow ych 1 In­
nych organizacji społecznych 
w szystkich k rajów  w celu współ­
działania w rozszerzeniu handlu 
m iędzynarodow ego na zasadach 
rów ności z należytym  uwzględ­
nieniem  potrzeb uprzem ysłow ie­
nia ekonom icznie zacoianych kra­
jów.

Brygada traktorowa z P O M -u  
w  Kozerkach rozpoczęła już 
prace wiosenne na polach spół­
dzielni produkcyjnej w Nowym  
Kazuniu  w pow. grodziskim. — 
Na zdjęciu: siew owsa selek­
cyjnego.

C A F  —  Fot. N o w o sie ls k i

Rok VII. Nr 80 (1890) 
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Str. 2 S Ł O W O  P O L S K I E

Stare maszyny
W  ®ZYBKIM tem pie uprzem ysla- 
f  wfąm y kpa). Co tydzień  niem al 

w y c z a ją  się i 'o  p rodukcji nowe, 
W spaniale obie&ty, oparte  — na]- 
c z ą śo ę j dzięk i cennej radzieckiej 
pom ocy ^  n a  „ostatn im  słow ie" 110- 
w oczesnef^Jed iu iik i. O bok jednak  
g igantyczny y i  zak ładów  przem ysło­
w ych, obok <npdnich ' i  n iniejszych 
now ych fabryk’ %— sporo je s t je sz ­
cze w  Polsce s ta ry ch  zakładów  
7. m aszynam i, p o n iż a ją c y m i „czasy 
k ró la  Ć w ieczka".

N ie w szystk ie o n e - p racu ją  do­
brze.

W  n iek tórych  fabrykacSj zapom i­
na się, że art. 8 now ej K cssty tu c ji 
mówi: „M ienie ogótnonard^ow e...
Państw ow e O środk i M aszynow e, 
państw ow e p rzedsięb io rstw a h an ­
dlow e. p rzedsięb iorstw a i urzadz«4iia 
kom unalne — p od leca  szczególnej 
trosce i opiece pań stw a  oraz w szy­
stk ich  obyw ateli".

Zapom ina się — n ie  ty lko  zresz tą  
w sta rych  fabrykach, ale czasem  
i w  now oczesnych — że produkcja  
każdego zak ładu  pracy  sia ła  się 
częścią sk ładow ą narodow ego planu 
gospodarczego, że w obec tego n a j­
w ażniejszym  zadaniem  załogi je s t 
pe łn a  rea lizac ja  p lanow ych zam ie­

rzeń. Z aniedbyw anie m aszyn — 
tym  bardziej s ta rych  — je s t jakby  
„dezercją" z frontu pracy , stanow i 
sprzen iew ierzan ie  się obyw atelsk im  
obow iązkom  społecznym  i gospo­
darczym .

W  w ielu  n iespetn ia jących  p lano­
w ych zadań fabrykach, każde niem al 
zdan ie  pracow ników  zaczyna się 
od: „Bo na  tych  sta rych  trupach", 
czy „gdyby  ta przek lę ta  .maszyna 
i/rodziła się nie w tedy, k iedy  król 
Zygm unt S tary  był jeszcze podofi­
cerem ". Służyć to ma za uspraw iedli­
w ienie opieszałości w robocie, a 
ro zb ra ja  psychicznie załogę, demo- 
bilizu je  w ysiłki, tłum aczy n ierób­
stw o.

W  tych  fabrykach zapom ina się, 
że i n a jsta rsza  m aszyny nic po trze­
b u ją  odm ładzających zastrzyków , 
że po trzeba im ty lko  sta łe j, s ta ran ­
nej opieki.

R aduje się natom iast serce, gdy 
nad  sta rym i fabrykam i nocą biją 
w  niebo łuny, gdy przez sta re  mu- 
ry  dociera  na ulice stuko t sta rych  
m aszyn.

W ie się bowiem  w tedy, że fa­
b ryka żyje. Ze mimo swej „zgrzy­
b ia ło śc i"  ciągle jeszcze wałczy, 
— że w  w alce te] zwycięża, że 
w ykonu je  tegoroczny plan.

U św iadom iona załoga sta re j fa­
b ryk i zaw sze sobie zdaje sp raw ę z 
faktu, że w iek  m aszyn b rany  był 
p od  uw agę przy sporządzaniu p la ­
nu, że w obec tego pian jes t cał­
kow icie realny , że można i trzeba 
go w ypełnić.

W s p a n ia łe
radzieckie maszyny
p r a c u j ą  mi 
p r z y  b u d o w ie  
Faiaeu Kultur/ i Nauki
¥ 3  UDOWA Pałacu K ultury i Na- 

uki w W arszaw ie będzie poka­
zem w spaniałej radzieckiej techn i­
ki, oddanej w służbę ludzi pracy, 
uży tej w celu zastąp ien ia  pracy 
m ięśni, pracą  m aszyn i sprzętu.

Już  dziś, chociaż w łaściw a budo­
w a Pałacu jeszcze się n ie rozpo­
częła, na teren ie  przyszłego placu 
budow y p racu ją  radzieckie m aszyny 
i sprzęt, będące w yrazem  osta tn ich  
w ym ogów  techniki. Dzięki nim p ra ­
ce są całkow icie zmechanizowane'. 
Pneum atyczne św idry  rozb ijają  
resztk i murów. C iężkie spychacze 
Stalińce łatw o sobie radzą ze zw a­
łam i gruzu, k tó ry  ładow any jes t na­
stępnie przy pom ocy m echanicznych 
koparek  na m ontow ane na  sam o­
chodach w yw rotki.

Każdy dzień przynosi W arszaw ie 
coraz to now e ilości najnow ocześ­
n iejszych m aszyn i sprzętu, przesy­
łanych  jfrzez Kraj P*ad do budow y 
Pałacu. N ieprzerw anie na bocznice 
ko lejow e nap ływ ają  now e radziec­
kie transporty . Do chw ili obecnej 
przybyło już do sto licy  ponad 50 
proc. m ateriałów  potrzebnych do 
budow y Osiedla na Je lonkach.

N a budow le  o sied la  w  Je lo n k a ch  
dokonano  p rób p racy  radzieckim i 
m aszynam i do ko p an ia  row ów  pod | 
in s ta la c je  -w odnokanalizacyjne. Ko­
p a rk a  togo  ty p u  w y k o n u je  sam o­
czynn ie  rów  pożądanej szerokości i 
g łębokośc i, w y rzu ca jąc  ziem ię na- 
zew nątrz  p rzy  pom ocy za in s ta low a­
nego tra n sp o rte ra . B ezpośrednio  za 
k o p a rk ą  p o su w a ją  się  robo tn icy , u- 
k ła d a ją c y  p rzew ody . Jad ący  za ro ­
b o tn ikam i spychacz  n an a rn la  ziem ię 
i z a sy p u je  rów . W  czasie  p ie rw ­
szych  p rób k o p a rk a  w ykonała  w 
c iągu  6 godzin p racy  ponad  600 m. 
b. row u. P race  te  m usia łoby  wy­
k o n y w ać  ręczn ie  w  tym  czasie 300 
ludzi.

Do chwili obecnej dostarczono 
Już ogółem 1100 w agonów  tow aro­
w ych z m ateriałam i, m aszynam i i 
sprzętem . W agony te  ustaw ione je ­
den za drugim  utw orzyłyby pociąg 
długości 12 kilom etrów , •

że nie dopuści do wybuchu nowej wojny w Azji
-  stwierdza w  liście 
do Józefa Stalina 
prof. 0jama
laureat Nagrody Stalinowskiej

M oskw a 15. 4.

A GENCJA TASS donosi z Tokio, że czasopism o Kaidzo ogłosiło list 
o tw arty  profesora Ikuo O jam a do tow arzysza Józefa Stalina.

Ja k  wiadom o, prof. O jam a otrzym ał ostatn io  Stalinow ską N agrodę 
za u trw alan ie  pokoju  m iędzy narodam i.

W  liście swym prof. O jam a dzięku je za przyznanie mu nagrody 
i pisze m. in.:

1/  f  •
Konferencja

jMoskiewska

zakończyła 
swe obrady

(Dokończenie ze str. 1).

Do zr.dań k o m ite tu  n a leży  w spó ł­
dzia łan ie  w  ro zp o w sze ch n ian iu « in ­
fo rm acji o M iędzynarodow ej K o n ­
fe re n c ji G ospodarczej i  o rozsze­
rzan iu  h a n d lu  m iędzy  k ra ja m i na  
zasadach rów ności z należytym  u- 
w zg lęd n ien iem  p o trzeb  u p rzem y ­
słow ien ia  k ra jó w  gospodarczo za­
cofanych.

K o n fe re n c ja  poleca kom itetow i, 
by  n iezw łoczn ie p rzed staw ił Z g ro ­
m adzen iu  O gólnem u ONZ apel 
p rzy ję ty  na  M iędzynarodow ej K o n ­
fe re n c ji G ospodarczej, z d n ia  12 
k w ie tn ia  1952 roku .

Po leca się rówinież kom itetow i, 
by  u s ta lił d a tę  i m ie jsce  zw ołan ia  
d rug ie j M iędzynarodow ej K on feren  
cji G ospodarczej.

W ydatk i k o m ite tu  b ęd ą  p o k ry ­
w an e  z dobrow olnych  sk ła d ek  po ­
szczególnych osób, g ru p  i kom itów  
k ra jo w y ch , za in te reso w an y ch  w e 
w sp ó łd z ia łan iu  w  rozw oju  h a n d lu  
m iędzynarodow ego .

A p el do Z grom adzen ia  O gólnego 
ONZ pod a jem y  osobno.

ŚWIATA
*  J a k  donoszą dzien n ik i a te ń ­

skie, w  m a ju  rozpocznie się w  G re­
c ji now y proces g ru p y  k o m u n i­
stów . D w óch oskarżonych  sta n ie  
p rzed  sądem  w ojennym  z a rt. 375. 
A rty k u ł ten  p rzew id u je  k a rę  śm ier 
ci.

*  w  tych  d n iach  ob radow ało  w  
M oskw ie V III  P len u m  K om ite tu  
C e n tra lnego  W szechzw iązkow ego 
L en inow skiego  K om unistycznego 
Z w iązku  M łodzieży. P len u m  p rze ­
d y sk u to w a ło  zagadn ien ia  zw iązane 
z p ra c ą  o rg an izac ji kom som olskich  
w  zak ład ac h  p rzem y słu  budow y 
m aszyn , zagadn ien ia  k u ltu ry  f i­
zycznej i sp o rtu  o raz  w y n ik i sesji 
K o m ite tu  W ykonaw czego Ś w ia to ­
w ej F e d e ra c ji M łodzieży D em o k ra­
tycznej.

*  S po łeczeństw o radz ieck ie  ob­
chodziło  14 bm . 22 rocznicę zgonu 
W łodzim ierza M ajakow sk iego  — ge 
n ia lnego  poety  epo k i radzieck ie j. 
W In s ty tu c ie  L ite ra tu ry  Pow szech­
nej A k ad em ii N au k  ZSR R  odbyła 
się specja lna  sesja  nau k o w a, po ­
św ięcona życiu i tw órczości M a ja ­
kow skiego. N ak ład em  In s ty tu tu  u -  
każe  się w k ró tce  now y, pe łn y  zb ió r  
dzieł w ielk iego poety .

*  Do P e k in u  p rzy b y ła  czechosło­
w ack a  deleg ac ja  rządow a, k tó ra  
p rzep row adzi rozm ow y w  sp raw ie  
zaw arc ia  uk ładów  o w spółpracy  
k u ltu ra ln e j, n aukow o  -  techn icz­
nej i pocztow o -  te leg raficznej. Na 
czele de legacji sto i m in. in fo rm acji 
i k u ltu ry  — V. K opecky.

*  P rezy d iu m  N ajw yższego Zgro 
m adzen ia  Ludow ego K oreańsk ie j 
R ep u b lik i L udow o -  D em okratycz­
nej przyznało  g ru p ie  żo łn ierzy  K o­
reań sk ie j A rm ii L udow ej zaszczyt­
ny  ty tu ł b o h a te ra  K R L -D . O dzna­
czeni o trzym ali jednocześn ie  o rd er 
S z tan d a ru  P aństw ow ego  1 stopn ia 
i m edal Z łotej G w iazdy.

*  D em okratyczna O rgan izacja  
K obiet Irań sk ich  o pub likow ała  w  
dzienn iku  D zahane Z an an  te legram , 
w ystosow any  do se k re ta r ia tu  
ONZ, w  k tó ry m  stw ierdza: K obie­
ty  ira ń sk ie  kategoryczn ie  p ro te s tu ­
ją  przeciw ko stosow aniu  przez 
A m erykanów  broni b ak terio log icz­
nej w  K orei i w  C hinach.

*  W e w szystk ich  re jo n ach  K o re ­
ańsk iej R epublik i L udow o - D em o­
kra ty czn e j pod e jm u je  się skuteczne 
środki, ab y  zapobiec nas tęp stw em  
stosow ania przez agresorów  a m e ry ­
k ań sk ich  b ron i bakterio logicznej.

O  ĄDZĘ, że przyznanie mi Mię- 
^  dzynarodow ej N agrody Stali­

now skiej je s t dow odem  uznania dla 
anty im peria listycznej w alki narodu 
japońskiego. Fakt, że nagroda ta 
nosi im ię człowieka, k tó ry  od wielu 
lat w ypow iada się za możliwością 
pokojow ego w spółistn ienia dwóch 
system ów  społecznych ma szczegól­
nie doniosłe znaczenie.

W  dalszym  ciągu listu  prof. O ja ­
m a podkreśla, że orędzie now orocz­
ne Józefa S talina i S talinow ska N a . 
groda Pokoju w poiły japońskim  
masom pracującym  poczucie in te r­
nacjonalizm u.

N aród japońsk i rozumie, że celem  
rem ilitaryzacji je s t rzucenie Japonii 
do w alki przeciw ko m iłującym  po­
kój narodom  Azji. Japończycy  nie 
odczuw ają najm niejszej nienaw iści 
do sw ych sąsiadów  — narodu kore­
ańskiego, narodu chińskiego i n a ­
rodów Związku Radzieckiego i ro­
zum ieją coraz lepiej, że nie wolno 
dopuścić do rozpętania przez im­
p eria listów  now ej w ojny na D ale­
kim W schodzie. N aród japoński 
jes t głęboko zan iepokojony w ojną 
w Korei, k tó ra  przyniosła ty le n ie ­
szczęść i klęsk narodow i k o reańsk ie­
mu, i pragnie gorąco, by rokow ania 
w spraw ie rozejm u zostały  jak  n a j­
szybciej pom yślnie zakończone.

N aród japoński przysięga, że 
n ie dopuści do w ybuchu now ej 
w ojny w Azji! T aką sam ą przy­
sięgę pow inny złożyć inne naro ­
dy azjatyckie .

Je steśm y  już obecnie św iadka­
mi w zrostu poczucia solidarności 
w szystk ich  narodów  azjatyckich  
— stw ierdza prof. O jam a. Je s te ­
śmy przekonani, że jeśli narody 
azjatyck ie  odm ówią stanow czo za­
b ijan ia  się naw zajem , to w szyst­
k ie k ra je  naszego kontynentu  w y­
zwolą się ostatecznie spod jarzm a 
im perialistów  i uw olnią się od 
w yzysku  kolonialnego.
Ścisła w spółpraca w szystkich n a ­

rodów azjatyck ich  jes t nieodzow nie 
konieczna dla zrzucenia jarzm a im-

M ieczysław Wrotecki 
wyróżniony
w konkursie „Słowa"

(Dokończenie ze str. 1).

b ia l n a  u trzy m an ie  dom u. Żeby to 
chociaż p ra c o w a ł ca ły  czas, bez 
p rzerw y . A le gdzie tam ! Z chw ilą  
kończenia się k am p an ii cu k ro w n i­
czej pow iększał razem  z innym i to ­
w arzyszam i p racy  szeregi „przy­
m usow ych" bezrobo tnych . W ów czas 
in ic ja ty w ę  u trzy m y w an ia  dom u i 
dzieci p rze jm o w ała  m a tk a . Z aw ija ­
ła  ręk aw y , i od ra n a  do zm roku 
sta ła  p rzy  balii.

B yły  i ta k ie  ^okresy k ied y  W ro- 
teck a  sam a, przez d ług ie  la ta  p e łn i­
ła fu n k c ję  jed y n e j żyw icielk i ro ­
dziny.

S ta ry  W rotecki, członek  i działacz 
K om unistycznej P a r t ii  Polski, przez 
4 la ta  p rzeb y w ał w  w ięzieniach  
sanacy jnych .

¥
R ZY SZŁY  p o n u re  la ta  h itle -  

row sk ie j okupacji. L a u re a t 
naszego k o n k u rsu  przechodził cię­
żk ie  k o le je  życia. N a jp ie rw  p rzy ­
m usow a p raca  w  c h a rak te rze  goń­
ca dużej „garkuchn i" , a  potem  obóz 
koncen tracy jny ... aż do w yzw olenia. 

*
D opiero  po w yzw olen iu  m łody 

W roteck i skończył na  w ieczorow ych 
k u rsach  7 oddziałów  szkgly po­
w szechnej. N astęp n ie  poszło w szy­
stko  n o rm aln y m  w  naszej rzeczyw i­
stości try b em : k ilkum iesięczny  kurs 
w P ań stw o w ej C en tra li H andlow ej 
i p raca  w  P SS-ie .

•k
S klep, w  k tó ry m  p ra c u je  p rzo­

d u ją c y  ek sp ed ien t -  k ierow nik , 
je s t w zorow y pod k ażdym  w zglę­
dem . W aru n k i h ig ieniczno -  san i­
ta rn e  w zorow e. S ta ran n ie  p ro w a­
dzona książka życzeń i zażaleń  nie 
posiada a n i jednej k ry ty czn e j u w a­
gi. Sam e pochw ałv  i podziękow ania. 

*  *  *

— Nic ta k  n ie  przyciąga k u p u ­
jących  — m ów i ob. W rotecki — 
ja k  czysty, estetyczny  w ygląd  
sk lepu  i szybka, up rze jm a obslu- 
Ra. M uszę stw ierdzić , że w  n a ­
szym  sk lep ie  je s t zaw sze dnża 
f rekw encja .
J a k  widzicie, m am  tu ta j  dzielną 
pom ocnice, ob. Zofię Sm ug. dzięki 
k tó re j sk lep  nasz za ją ł w  k o n ­
k ursie  rów nież d rugie  m iejsce.

perializm u. N ie oznacza to oczy­
wiście, że narody azjatyck ie  zjedno­
czą się po to, aby  w alczyć p rzeciw ­
ko innym  narodom  św iata. W prost 
przeciw nie, oznacza to, że w szystkie 
narody  Azji będą ściśle w spółpra­
cow ały z innym i narodam i i w ten 
sposób zapew nią u trw alen ie  pokoju 
na całym  św iecie.

Postępow e m asy Japonii walczą 
odw ażnie o u trw alen ie  pokoju  na 
całym  św iecie, są one zdecydow ane 
w alczyć o to nadal, aby uspraw ie­
dliw ić zaufanie, jakim  darzą je  setki 
milionów m iłu jących pokój ludzi, 
k tó re  w yciągają do Japończyków  
dłoń p rzyjaźni dla w spółpracy w 
dziele zab ^ p ie c z e n ia  pokoju  na ca­
łym  ś w ic ie .

Robotnicy 
w całym kraju 
zaciągają warty
na cześć
Prezydenta
Bieruta

(Dokończenie ze str. 1). A
gada m ontażu w ykańczalni pod k ie ­
row nictw em  Z aręby postanow iła 
wzmóc w alkę o w ydajność pracy, 
oszczędność m ateriałów  oraz w alkę
0 zm niejszenie braków.

WARTY ROBOTNIKÓW  ROLNYCH
I J  O SZYBKIM ukończenia robót 

polow ych przy w łókow aniu i 
bronow aniu gleby, załogi czterech 
gospodarstw  zespołu PGR W alew ice 
pow. łow ickiego rozpoczęły siew 
owsa i grochu.

P rzystępując do kam panii siew nej, 
siedem  przodujących brygad zespo­
łu w alew ickiego zaciągnęło w arty  
ita  cześć P rezydenta Bieruta, w spół­
zaw odnicząc o m aksym alną w ydaj­
ność tych  brygad. R obotnicy w yru­
szyli w pole z siew nikam i, przystro ­
jonym i czerw onym i proporczykam i
1 zobow iązali się na w artach  w yko­
nyw ać sw e norm y w  granicach od 
115— 120 proc., oraz zakończyć kam ­
panię siewną'* na 8 dni przed term i­
nem.

DODATKOW Ą PRODUKCJĘ W AR­
TOŚCI 578 TYS. ZŁ WYKONALI 

ROBOTNICY BORUTY
]Vy(Y ZAŁOGA oddziału D-l Za- 

kładóW Przem ysłu Chemicznego 
Boruta w Zgierzu m eldujem y Ci, 
kochany tow arzyszu Prezydencie — 
czytam y w liście te j/za ło g i — że zo­
bow iązania nasze w ypełniliśm y z ho­
norem, dając ponadplanow ą produk­
cję w artości 578 tys. zł. O becnie 
podjęliśm y dodatkow e zobow iązanie 
przysporzenia gospodarce narodo­
w ej do dnia Twoich urodzin dalsze 
71 tys. zł oszczędności.

13 SAMOCHODÓW  PONAD PLAN
Hf AŁOGA Fabryki Samochodów 
^  w Starachow icach zam eldow ała 

o w ykonaniu  zobow iązań podjętych 
z okazji 60 rocznicy urodzin P re­
zydenta. W ykonano 13 sam ochodów 
ponad plan.

Załoga działu m ontażu Fabryki 
Sam ochodów zobow iązała się dodat­
kowo dla uczczenia 60 rocznicy uro­
dzin Prezydenta w ykonać ponad plan 
3 sam ochody. W ezw ała ona do pod­
jęcia podobnych zobowiazań w szyst­
kie inne działy  produkcyjne.

K o la r z e  F S G T
w e z m ą  u d z ia ł

w  w yśc igu  
Warsiawa-Beriśr.-Praga

K om ite t O rgan izacy jny  v  M ię­
dzynarodow ego W yścigu Pokoju  
„ T ry b u n y  L u d u “, „N eues D eu t- 
sch lan d “ i „R udeho P ra v a “ o trzy ­
m ał o fic ja ln e  zgłoszenie ekipy 
fran cu sk ie j FSG T.

W drużyn ie  rep rezen tacy jn e j 
z n a jd u ją  się n as tęp u jący  zaw odni­
cy: A nd em ard  G abriel, G arn ie r
E ugene, Jo n e t R obert, H ereng  F e r -  
nad , S ev in  Edm ondj L a u re n t A n­
d re  o raz  rezerw ow y F av ie r  P ierre .

D rużynie tow arzyszyć będą t r e ­
n e r  D onzelle Lonis o raz m echanik  
H erneu  P ie rre . K ierow nik iem  ek i­
py je s t S idon F rancois.

Ze znanych  już  u nas w  k ra ju  
zaw odników  zobaczym y n a  sta rc ie  
w  W arszaw ie ko larza G arn ier, k tó ­
ry  sta rto w a! w  W yścigu P okoju  
w  1949 i  w  1950 roku.

W  W iedniu rozpoczęły się obrady
Międzynarodowej Konferencji

w obronie dzieci
Uczestniczq w  niej delegacje z 60 krajów
D NIA 12 BM. rozpoczęły się w Wiedniu obrady Międzynarodowe] 

Konferencji w  Obronią Dzieci z udziałem delegacji z 60 krajów, 
m. in. Francji, Wioch, Chin, ZSRR, Korei, Victnamu, Anglii, USA, N ie­
mieckie] Republiki Demokratycznej, N iem iec zachodnich, Kanady, In­
dii, Pakistanu, Hiszpanii, Brazylii, Czechosłowacji, Polski, Rumunii, 
W ęgier, Bułgarii, Albanii, Libanu, Norwegii, Szwecji, W enezueli, Au­
strii, Holandii, Finlandii, Indonezji, M ongolskiej Republiki Ludowe], 
Iranu, Turcji, Szwecji, Islandii, Syrii i Izraela.

A KONFERENCJĘ przybyło 
‘ * przeszło 500 delegatów  — ro­
dziców, pedagogów , lekarzy, uczo­
nych, pisarzy, artystów , mężów sta­
nu i działaczy związkow ych.

W  skład delegacji polskiej w cho­
dzą: prof. Ja n  Bogdanowicz — prze­
w odniczący delegacji, A licja Mu- 
sialow a, Eugenia Pragierow a, Ewa 
Szelburg-Zarem bina, Irena Sztachel- 
ska i inni.

W  toku obrad M iędzynarodow ej 
K onferencji w O bronie Dzieci refe­
rat o stanie  zdrow ia dzieci wygło­
sił deputow any parlam entu  w łos­
kiego profesor Perrotti.

Stan zdrow ia w iększości dzieci w 
św iecie kapitalistycznym  — stw ier­
dził referen t — w yw ołuje zaniepo­
kojenie. N iedojadanie, złe w arunki 
m ieszkaniow e, nędza, n iedostatecz­
na pomoc lekarska  — oto przyczy­
ny chorób i śm ierci ogrom nej m asy 
dzieci w k ra jach  kapitalizm u, w 
k ra jach  kolonialnych i zależnych. 
Na kontynencie am erykańskim  i na 
zachodzie Europy redukuje się n ie­
ustannie w ydatki na ochronę zdro­
w ia i cele socjalne, na p rodukcję 
pokojow ą, natom iast zw iększa s.ę 
w ydatki na cele w ojenne.

Perro tti omówił następnie ogrom ­
ne sukcesy  w dziedzinie ochrony 
zdrow ia i opieki nad m atką i 
dzieckiem  w Związku Radzieckim, 
w k ra jach  dem okracji ludow ej, w 
Chinach i w N iem ieckiej Republi­
ce D em okratycznej.

N astępnie refe ra t o w ychow aniu 
dzieci w ygłosił przew odniczący 
B rytyjskiego Kom itetu w O bronie 
Dzieci — Killborne. R eferent pod­
kreślił, że liczba analfabetów  wśród 
dzieci na całym  św iecie jest bardzo 
poważna. W  kra jach  kolonialnych 
— pow iedział on — analfabeta  to 
z jaw isko pow szechne. Bardzo źle 
przedstaw ia się rów nież sy tuacja  w 
licznych k ra jach  kapitalistycznych. 
W  A m eryce np. 1/4 całej liczby 
dzieci otrzym uje m inim alne w y­
kształcenie, l.atom iast 4 miliony 
dzieci w w ieku szkolnym  nie o- 
trzym uje żadnego w ykształcenia.

Przykładem  tego jak  należy roz­
w iązyw ać problem  rozw oju szkol­
n ictw a — jest Zw iązek Radziecki. 
Nśimo zniszczeń, jak ie  dotknęły 
Zw iązek Radziecki w czasie drugiej 
w ojny św iatow ej, rozwij3 się w tym 
k raju  n ieustannie sieć szkół.

T r o i
&  N ieu stan n ie  n ap ły w a ją  ofiary  
p ien iężne na  fundusz  sa n ita rn y  d la 
K orei od zw iązków  zaw odow ych, 
stow arzyszeń , zrzeszeń, organizacji 
m asow ych  itp . O becnie sum a 
w p ła t na  pom oc sa n ita rn ą  d la lu d ­
ności K orei w ynosi ju ż  p o nad  950 
tysięcy  złotych i s ta le  w zrasta .
$  W dn iu  11 bm . opuściła  W-ar- 
szaw ę, u d a jąc  się do A nglii, prof. 
Z anna K orm anow a. R eprezen to ­
w ać ona będzie nauczycie li po ls­
k ich  n a  k ra jo w y m  zjeździe ang ie l­
skiego zw iązku zaw odow ego n a u ­
czycieli.
o  W ojskow y Sąd R ejonow y w  
W arszaw ie skazał sp raw ców  n a p a ­
du rabunkow ego  na sk lep  kom iso- 
w o -ju b ile rsk i MHD przy  ul. M ar­
szałkow skiej — Z dzisław a K w ieka 
— na k a rę  śm ierci, Ja n u sza  G ru ­
szczyńskiego — n a  15 la t w ięzie­
nia.

Przywódcy muzułmańscy
p rotestu ją  p rzec iw  zbrodnicm  
am erykańsk ich  ludobójców

A gencja N ow ych Chin dono­
si, że przyw ódcy m uzułm ańscy o- 
p ub iikow ali orędzie do m uzu łm a­
nów  na  całym  św iecie, w zyw ające 
do pod jęcia  a k c ji w  celu  położe­
n ia  k resu  zbrodniom  A m erykanów , 
stosujących b roń  bakterio logiczną. 
O rędzie podpisa ło  49 przyw ódców  
m uzułm ańsk ich ,

Zerwanie z polityką 
Stooów Zjednoczonych 
może wyciągnąć 
Anglię z kryzysu
-  o ś w iad c za  
H . Pollitt

L ondyn

NI A X X II Z jeździe K om unistycz-
* ne j P a r t ii  W ielkiej B ry tan ii 

w ygłosił r e fe ra t  se k re ta rz  g en e ra l­
ny P a r tii  K om unistycznej — H a rry  
P o llitt.

M ó w i ą c  o p o g a r s z a j ą c e j  s ię  n i e u s t a n ­
n i e  s y t u a c j i  g o s p o d a r c z e j  A n g l i i ,  P o l ­
l i t t  w s k a z a ł  z j e d n e j  s t r o n y  n a  o g r o m ­
n y  w z r o s t  d e f i c y t u  b i l a n s u  h a n d l o w e g o  
A n g l i i  i n a  k r y z y s  j e j  b i l a n s u  p ł a t n i ­
c z e g o  o r a z  n a  n i e u s t a n n y  w z r o s t  c e n ,  
s p a d e k  s t o p y  ż y c i o w e j  i k a t a s t r o f a l n e  
z m n i e j s z e n i e  w y d a t k ó w  n a  ce le  s o c j a l ­
n e  — z d r u g i e j  s t r o n y .  P o l l i t t  o ś w i a d ­
c zy ł,  te  g ł ó w n y m i  c z y n n i k a m i ,  k t ó r e  
s p o w o d o w a ł y  w  c i ą g u  o s t a t n i c h  l a t  p o ­
g o r s z e n i e  się s y t u a c j i  g o s p o d a r c z e j  A n ­
g l i i  b y !  o g r o m n y  p r o g r a m  z b r o j e ń  n a ­
r z u c o n y  p r z e z  S i a n y  Z j e d n o c z o n e  W i e l ­
k i e j  B r y t a n i i  1 i n n y m  k r a j o m  z a c h o d ­
n i o  - e u r o p e j s k i m  o r a z  c o r a z  w i ę k s z e  
o g r a n i c z e n i e  w y m i a n y  h a n d l o w e j  m i ę ­
d z y  W s c h o d e m  i Z a c h o d e m .

Je d y n y m  rea ln y m  w yjśc iem  dla 
A nglii je s t polityka, k tó re j b ro n i 
P a r tia  K om unistyczna.

P ierw szym  decydującym  k rok iem  
pow inno  być ustanow ien ie  pokoju, 
red u k c ja  w ydatków  na zbrojenia.

D rug im  n iezbędnym  k rok iem  
w in n a  być energiczna w ałk a  o 
anu low an ie  obecnego bydżetu , o 
podw yżkę p łac i o isto tną redukcję  
ogrom nych zysków  przem ysłow ­
ców.

Trzecim  k rok iem  pow inno bvć 
zupełne zerw anie  z obecną po lityką 
S tanów  Zjednoczonych i ja k  n a j­
szybszy rozw ój w ym iany  h an d lo ­
w ej m iędzy W schodem  i Zacho­
dem ; p rzyznan ie  niezaw isłości n a ­
rodom  Im p eriu m  B ry ty jsk iego  i 
rozw ój k o rzystnej d la  obu s tre n  
w ym iany  handlow ej.

Nowe dowody
stosow ania
przez Amerykanów  
broni feaRleriofogicznej
w Korei
P ekin .

D EPESZY  z fron tu  k o reań ­
skiego A gencja N ow ych C hin 

p o daje  ośw iadczenie L i D e-ciuan , 
przew odniczącej kom isji do b a d a ­
nia sp raw y  zbrodniczej w ojny b a k ­
terio logicznej, p row adzonej przez 
A m erykanów . P o  przybyciu  do K o­
rei członkow ie kom isji podzielili się 
na  g rupy  i przeprow adzili dochodzę 
n ia zarów no na froncie  ja k  i na  za­
pleczu.

W  t o k u  t y c h  d o c h o d z e ń  — s t w i e r d z a  
k o m i s j a  — u z y s k a l i ś m y  l i c z n e  d o w o d y ,  
ś w i a d c z ą c e  o s t o s o w a n i u  b r o n i  b a k t e ­
r i o l o g ic z n e j  p r z e z  A m e r y k a n ó w .

Z r z u t y  o w a d ó w  1 r ó ż n y c h  p r z e d m i o ­
t ó w  z a r a ż o n y c h  b a k t e r i a m i  m i a ł y  m i e j ­
sce  w  27 p o w i a t a c h .  Z r z u c a n o  z a r a ż o n e  
m u c h y ,  p c h ł y ,  m o s k l t y ,  s z c z u r y ,  z a k a ­
ż o n e  p r o d u k t y  ż y w n o ś c i o w e ,  p a p i e r o s y ,  
u l o t k i  l td .

W  o k r e s i e  o d  28 s t y c z n i a  d o  15 m a r c a  
z a o b s e r w o w a n o  r o z p o w s z e c h n i e n i e  b a k ­
t e r i i  w  226 w y p a d k a c h .  Z r z u t ó w  d o k o ­
n y w a n o  g ł ó w n i e  w  c i e m n e  n o c e ,  p o d ­
c z a s  n i e p o g o d y .  W  t y m  c e l u  u ż y w a n o  
m .  in.  s p e c j a l n y c h  z b i o r n i k ó w  z  l e k k i e ­
go  m e t a l u .  A g r e s o r z y  a m e r y k a ń s c y  u -  
ż y w a l i  t eż  n i e j e d n o k r o t n i e  n a  f r o n c i e  
b o m b  b a k t e r i o l o g i c z n y c h  ł  c h e m i c z n y c h .

B a k t e r i e ,  r o z s i e w a n e  p r z e z  a g r e s o r ó w  
a m e r y k a ń s k i c h ,  s ą  s z tu c z n ie  k u l t y w o ­
w a n e  i b a r d z o  n i e b e z p i e c z n e .

C e l e m  a g r e s o r ó w  a m e r y k a ń s k i c h  J e s t  
p r z y  t y m  m a s o w a  z a g ł a d a  l u d n o ś c i  K o ­
r e i  o r a z  ż o ł n i e r z y  k o r e a ń s k i c h  i c h i ń ­
s k i c h  w o j s k  l u d o w y c h .

NARÓD K O R EA Ń SK I 
UDA REM N IA  ZBRODN ICZE 

PLA N Y  A GRESORÓ W
1 1 RA SA  k o reań sk a  zam ieszcza 

k o m u n ik a t P aństw ow ego  K o­
m ite tu  N adzw yczajnego do zw al­
czania chorób epidem icznych. K o­
m u n ik a t ten , stw ierdza , że p raco w ­
n icy  oddziałów  przeciw epidem icz- 
nych , pop ieran i przez ca łą  ludność, 
osiągnęli w ielk ie  sukcesy  w  w alce  
przeciw ko sku tkom  n iep rzy jac ie l­
skiej b roni bakterio log icznej. Znisz­
czono w iększość insek tów  zrzuco­
nych przez A m erykanów .

D okonano też rozległej p racy  d la  
oczyszczenia pun k tó w  zao p a try w a­
n ia  ludności w  w odę i d la w y tęp ień  
n ia  gryzoniów , -

' l



W schód słońca •— godz, 4.40 
Zachód słońca — godz. 18.34

T E L E F O N Y !
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — #4-44, 

55-55. i
S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  »8.
D Z IA Ł  M IE JS K I  „ S Ł O W A  P O L S K IE -  

G O “  — 45-33.

DYŻURY APTEK
S P O Ł . N r . 17 — u l .  P u ła s k ie g o  lfl,
S P O Ł . N r . 142 — u l .  M ik o ła ja  42.
S P O Ł . N r . 11 — u l. P u r ty n i e g o  47,
S P O Ł . N r . 1 — u l .  P a r ty z a n tó w  25,
S P O Ł . N r . 14 — u l .  Ż u ła w s k ie g o  3,
S P O Ł . N r . 145 — u l.  S r e d z k a  I8a.

★
O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I
K L IN IK A  O C Z N A  -  u l .  C h a łu b iń s k ie ­

go  2a
K L IN IK A  C H IR U R G IC Z N A  I I  — u l .  C u ­

r ie  -  S k ło d o w s k ie j  6B/68.
K L IN IK A  W E W N Ę T R Z N A  I I  — u l.  P a ­

s te u r a  4,
S Z P IT A L  W O JE W Ó D Z K I (o d d z . dz iec .)  

— u l .  W s z y s tk ic h  Ś w ię ty c h  1.

6 tysięcy rozsad kwiatowych
i 200 pęczków rzodkiewek ponad plan

w y h o d o w a li o g ro d n icy  —  Z M P -o w c y
Sadzonki jarzyn 
przygotowuje dla działkowców 
młodzieżowy Zakład Hodowli Roślin

S Ł O W O  P O L S K I E Str 5

Bez precedensu
D N IA  10 kwietnia obywatelka 

M. B. udała się do sklepu 
spożywczego M H D  przy rogu ulic 
Piastowskiej i Grunwaldzkiej. Po ­
nieważ w sklepie była duia ilość 
kupujących, ob. M. B., która jest 
w 9-tym miesiącu ciąży, przed­

stawiła kierowni­
kowi zaświadcze­
nie lekarskie i po­
prosiła o wydanie 
sprawtinków poza 
kolejką.

Kierow nik je­
dnak  zaśw iadcze­
n ia  nie respekto­
wał i prośby nie 
uwzględnił. W  za­

mian za to pozwolił sobie na k il­
ka złośliwych, a jego zdaniem 
śmiesznych uwag pod adresem 
klientki.

Ponieważ jest to h isto ria  bez 
precedensu ,.Spacerki14 apelują do 
odpowiednich czynników aby ze­
chciały zapoznać złośliwego kie­
rownika z przepisami o ochronie 
macierzyństwa. (W er.)

Krótka przyjemność
r \ V Z O  radosnego szumu zrobiła 
^  wśród wrocławian radiofoniza- 

cja Rynku.
Pierwszego oberka, który raźno 

obleciał ratusz powitano oklaskami.
Przyjemność była 
jednak krótko­
trwała. Po kilku 
dniach megafony 
umilkły, by nie 
odezwać się w ię­
cej. Przechodnie 

zmarkotńieli. N a ­
wet gołębie drepczą osowiałe wokół 
twoich pojników.

Mote posępny nastrój wzruszy 
radiotę obsługującego aparaturę 
ł litościwa ręka przekręci w y­
łącznik.

Korespondent J. Sanojca.

Potrzebny zegar
I'Ś LU B  Międzynarodowej Książ- 

ki i Prasy przy ul. Swierczew- 
tkiego jest dobrze zaopatrzony. Po ­
siada on bogaty wybór książek i 
czasopism w różnych językach. Nie 

posiada nato­
miast tak potrze­
bnego przyrządu, 
jak zegar, na 
którym każdy nie 
zależnie od zna­
jomości obcych , 
języków mógłby 
odczytać obowią­
zujący nas czas. 
Rezultat jest ta­
ki, że często czy­

telnicy przerywać muszą studiowa- 
wanie interesujących lektur, by za­
pytać o godzinę współtowarzyszy i 
lub personel. 1

Ci zaś, którzy mają kilka  m inu t 
Wolnego czasu, rezygnują z czyta­
nia z obawy, by nie spóźnić się do 
pracy, lub na pociąg. (j)

Zbyt mało mleka
w sklepach
przy h e r c u  Głównym

Zakcńszenie Festiwalu
Studenckich Zespołów  
Artystycznych
L ipcow y Zlot M łodych Przodow ­

ników  — Budowniczych Polski 
Ludowej, zmobilizował w rocław ską 
młodzież do w ytężonej' pracy na 
odcinku kulturalno-ośw iatow ym .

Przed parom a dniami zakończył 
się Festiw al Studenckich Zespołów 
A rtystycznych z W yższych Uczelni 
W rocław ia.

W  w ypełnionej po brzegi sali 
w ykładow ej W yższej Szkoły Rolni­
czej odbyły się elim inacje a r ty ­
stycznych grup studenckich z w y­
działów Rolnego, W eterynarii, Zoo­
techniki i M elioracji.

Program  w ystępów  obejm ował 
pieśni masowe i ludowe, tańce 
regionalne oraz m ontaże histo­
ryczne. Bogata tem atyka poszcze­
gólnych inscenizacji dotyczyła 
w alki mas pracu jących  św iata o 
w yzw olenie polityczno-społeczne 
i pokój.
W  klasyfikacji w ydziałow ej p ier­

wsze m iejsce zajął w ydział Rolny, 
drugie Zootechnika, trzecie — M e­
lioracja.

W yróżnili się recytatorzy  studen­
ci: Kamiński, Zabawski, konferans­
jerzy: Nowak i Chętkow ski.

W  dniach 19 i 20 bm. w auli Po­
litechnik i cdbędą się elim inacje 
środow iskow e z udziałem  najlep ­
szych studenckich grup W rocław ia.

(Wer.)

Junak Jerzy Kocjan
z brygady „SP" 
w Nowej Hucie
pisze do „Słowa

A K ŁA l) Hodowli Roślin przy Alei Przodowników Pracy, należy  
do najlepiej zorganizowanych placówek M iejskiego P rzedsię­

biorstwa Ogrodniczego.
Jest to pierwszy zakład ogrodniczy w  naszym  m ieście, obsługiw a­

ny wyłącznie przez m łodzieżową brygadę ZM P-owską.

W CELU uczczenia 60-ej roczn i­
cy urodzin  P re zy d en ta  B ole­

sław a B ieru ta  i Ś w ięta  k la sy  ro ­
botniczej 1-go M aja — in fo rm u je  
nas m iody k ie ro w n ik  Ignacy  W al­
czak — z całym  zespołem  zobow ią­
zaliśm y się podnieść w ydajność  n a ­
szej p racy  ze 130 p rocen t na 170 
proc.

W marcu zrealizow aliśm y z 
nadwyżką podjęte zobowiązanie. 
W ramach Czynu 1-M ajowego  
wyhodow aliśm y ponad plan 6 
tysięcy rozsad kw iatów  i w a­
rzyw  oraz 200 pęczków rzodkie­
wek. Indyw idualnie w pracy 
wyróżnia się pomocnik ogrodni­
ka, W ładysław  Tatara, w yrabia­
jący/ do 160 proc. normy. 
O bszerne szk la rn ie  zapełn ione  są 

po brzegi p ięknym i k w ia tam i i roz­
m aitym i w arzyw am i. W m nożarce 
w  tem p era tu rze  od 25 do 30 stopni 
w y ra s ta ją  cyk lam eny , szałw ia, pe­
largonie, ch ry zan tem y  i in n e  k w ia ­
ty. W dalszej części szk la rn i zn a j­
d u je  się dział w arzyw niczy. R osną 
tu  ogórki, sa ła ta , pom idory, rzod­
kiew ki itp.

— O grom nie lu b ię  k w ia ty  — 
zw ierza się nam  p rzod u jąca  ro b o t­
nica, T eofila W alus. — Z p racy  
sw ojej w  ogrodnic tw ie  jes tem  za­
dow olona, gdyż m am  do n iej zam i­
łow anie.

— K oleżanka Teofila — w trą­
ca kierownik ob. Walczak — w  
1-szym  kw artale br. zajęła  
pierwsze m iejsce w e w spółza­
w odnictw ie zakładowym . W yróż­
nia się  ona szczególnie w  p ielę­
gnacji roślin.
— Ja k ie  g a tu n k i kw ia tó w  sp rze­

dajec ie  w  okresie  zim ow ym ? — 
zapytu jem y.

— N ajw iększym  popytem  cieszą 
się k w ia ty  doniczkow e ja k  fiołki

a lpejsk ie , cy n era rie , pelargonie, 
a  z ciętych : lew konie, k a lie  i cy­
klam eny .

Na w iosnę h o d u jem y  w  szk la r­
n iach  i in sp ek tach  p rzedplonow e 
w arzyw a m. in. sa ła tę , rzodkiew kę, 
ogórki i pom idory. W okresie  le t­
n im  część ziem i u p raw n e j ogrodu 
przeznaczam y n a  pom idory, pozo­
s ta łą  zaś n a  le tn ie  kw iaty .

W  inspek tach  — ipów i w  d a l­
szym  ciągu ob. W alczak —  m am y 
rozsady  kapusty , ka lafio rów , pom i­
dorów , k tó re  p rzeznaczam y dla lu ­
dzi pracy , p o siadających  działk i 
ogrodowe.

Dyrekcja M iejskiego Przedsię­
biorstwa Ogrodniczego pragnąc 
podnieść kw alifikacje sw ych pra­
cowników, organizuje specjalne  
kursy szkoleniow e. O dbywają się  
one pod okiem profesorów U ni­
wersytetu.

N a podobnym  kursie , k tó ry  za­
kończył się 29 g ru d n ia  1931 roku  
uczestn iczyli członkow ie m łodzie­
żow ej b ry g ad y  Z ak ład u  H odow li 
Roślin  N r 6. i (C)

W TYCH d n iach  o trzym aliśm y  
list od uczn ia tokarsk iego  z 

b ry g ad y  S P  w  N ow ej H ucie — 
Jerzego  K ocjana, k tó ry  m. in. 
pisze:

— „Jestem  zadowolony ze 
sw ej pracy. Na każdym kroku 
odczuwam  opiekę państwa, za 
co staram się odwdzięczyć do­
brą pracą. W w olnych chwilach  
czytuję „Słowo Polskie", które 
bardzo m nie Interesuje i d la­
tego chciałbym  zostać waszym  
korespondentem".
Serdeczn ie  d z ięku jem y  ko le ­

dze za pam ięć  o naszym  piśm ie 
i życzym y m u pow odzenia o raz  
jak  najw iększych  sukcesów  w  
pracy.

Wczasy niedzielne
na... O d rz e
p rz y g o to w u je  PTT-K
W ro k u  b ieżącym  obow iązki 

op iekuna w ycieczek sta tk a m i 
po O drze p rze ję ło  Po lsk ie  T ow a­
rzystw o  T u ry s ty czn o -K ra jo zn aw ­
cze, k tó re  w sp ó ln ie  z „O rbisem " 
i D yrek c ją  Ż eglugi Ś ród lądow ej 
opracow ało  szczegółow y p lan  
akcji: „W czasy n iedzie lne  na
O drze".

M iejscow ość, do k tó re j n a j ­
częściej o rgan izow ane są w yciecz 
ki, P o lan a  Ja n o w sk a , będzie za­
o patrzona w  odpow iednie u rz ą ­
dzen ia  sportow e. Z arów no z rze­
szenia spo rtow e ja k  i W K K F /o -  
b iecały  w  ty m  zak res ie  dużą po­
moc.

T eren y  n a  P o lan ie  Jan o w sk ie j 
zostaną p onad to  zrad iofon izow a- 
ne. B a rk i i s ta tk i w iozące w y ­
cieczkow iczów  są zrad iofon izow a- 
ne  oraz zaopatrzone w  bufe ty .

N a P o lan ie  odbyw ać się będą 
k o n certy  o rk ie s try  zak ładów  
w rocław skich . Z obaczym y tam  
też w ystęp y  zespołów  św ie tlico ­
w ych i A rtosu . W drodze po­
w ro tn e j w ieczorem  na  barce  
p rzew idziane  są tak ie  a trak c je , 
ja k  w yśw ie tlan ie  film ów  oraz 
w ystępy  arty styczne .

W ten  sposób w ro c ław ian ie  co 
niedzielę  będą  m ieli m ożność 
spędzan ia m iłych chw il n ad  O drą

Punkt remoniowo-noprawczy SKRK 
zreperował dodatkowo 5 2  radia

reolizu;qc tym samym swe zobowiązania
w 84 procentach

I IK 7 .Y  ul. S ta lin g rad zk ie j z n a jd u je  się  p u n k t n ap raw czo-rem on- 
* tow y radioodbiorn ików . P lacó w k ę  tę  zorganizow ał w rocław ski 

oddział Społecznego K om ite tu  K adiofon izacji K ra ju .
D R Ż Y  ścianach  m ałego po ­

ko iku  sto ją  szeregiem  w y ­
sokie półki. N a pó łkach  m oc różno­
rodnych  rad ioodbiorn ików . W śród 
n ich  p rzew aża ją  dobrze nam  zn a­
ne Agi, S te rn y  i P ion iery .

— Z ak ład  nasz — m ów i k ler. 
ob. K issel—obsługu je  n ieom al że 
cały okręg. W ykonujem y tu ta j 
n a p ra w y  gw aran cy jn e , w y m ie­
n iam y  zuży te w  a p a ra ta c h  ty p o ­
w ych części, d o stra jam y , Jednym  
słow em  usług i nasze o g ran iczają  
się do n a p ra w  częściow ych.
— A n ap raw y  k ap ita ln e?
— W ykonu ją  je  w arsz ta ty  g łów ­

ne SK R K  przy  ul. W ałbrzysk iej, 
k tó re  m a ją  odpow iednie w yposa­
żenie techniczne.

Ile rad ioodb io rn ików  rep eru jec ie  
m iesięcznie i ja k  d iugo m uszą cze­
kać  klienci na odbiór ap a ra tó w ?  — 
pytam y.

P rzecię tn ie , w y konu jem y  500 n a ­
p ra w  — odpow iada k ierow nik . 
T erm in  odb ioru  rad ioodb io rn ika  
n igdy n ie p rźek racza  3-ch dni.'

— Czy zak ład  w asz p od ją ł zobo­
w iązan ia  w  zw iązku z 60 rocznicą 
urodzin  P re zy d en ta  B ie ru ta  i Ś w ię­
tem  1 M aja?

— O czyw iście — p o d chw ytu je  
ob. K issel.

W szyscy nasi p racow nicy tj. 
ob. ob. G crm anow icz, K u raś 
i Policki postanow ili n ap raw ić  

poza godzinam i p racy  65 a p a ra ­
tów . Do dzisiejszego dn ia  zobo­
w iązan ie  w ykonaliśm y  w 84 proc. 
tj. n ap raw io n e  zostały  52 rad io ­
odb iorn ik i.
N aszą g łów ną bo lączką są b a r ­

dzo skąp e  w a ru n k i lokalow e. P o ­
niew aż zaś jes te śm y  jed y n ą  w e 
W rocław iu  p laców ką tego ty p u  — 
n ap ły w  ap a ra tó w  przew yższa m oż­
liw ości pom ieszczeniow e w arsz ta tu . 
W I II  k w a rta le  br. pow stan ie  przy 
ul. O leśnickiej jeszcze jed n a  ek s­
pozy tu ra  n ap raw cza  SK RK , k tó ra  
n iew ątp liw ie  znacznie odciąży p ra ­
cę naszego zak ładu . (Wer)

W ł a d y s ł a w  B o c z a ń  i T a d e u s z  Z a p a ł a

-  przodownicy pracy z Pafawagu
w s tę p u ją  w r a z  z 17  k o le g a m i

na Uniwersyteckie Studium Przygotowawcze
Ą  KC.IA re k ru ta c ji  k an d y d a tó w  n a  U n iw ersy teck ie  S tud ium  P rzy - 

gotow aw cze je s t ju ż  n a  ukończen iu . Do kom isji podstaw ow ych 
przy  zak ład ach  pracy  n a p ły w a ją  o sta tn ie  podania. O grom ną w ię k ­
szość zg łaszających  się  s ta n o w ią  robo tn icy  i ludzie aw an su  społecz­
nego.
D ARD ZO ak ty w n ie  p racu je  k o - 
D  m isja  re k ru ta c y jn a  przy  P a ­

faw agu. Ton 1 tem po działalności 
n a d a je  je j zarząd  zak ładow y  o rg a ­
n izacji Z M P-ow skiej.

D otychczas z te re n u  P a faw ag u  
na  U S P  p rzy ję to  17 k andydatów . 
W ielu spośród n ich  — to  przodow ­
nicy  pracy.

F rezer W ydziału  \V-4, W łady­
sław  Boczań, je s t synem  m ało ­
ro lnego  chłopa. P rzed  w o jną  nie 
m ógł się uczyć i d la tego  szkolę

Już pojutrze c ią g n eire
L O T E R I I  P I E N I Ę Ż N E J

W S Z Y S C Y  S P IE S Z Ą  P O  L O S Y .

ZG U B IO .N O  p r z e p u s tk ę  
f a b r y c z n ą  Z P O . K a r p ie l  
M a ria . 7999g

FACHOWCY POSZUKIWANI

D Y R E K C JA  P A Ń S T W O W Y C H  T E A T R Ó W
D R A M A T Y C Z N Y C H  z a t r u d n i  n a ty c h m ia s t  d w u ­
d z ie s tu  S T A T Y S T Ó W . Z g ła sz a ć  s ię  D z ia ł O g ó ln y  
P .T .D . G . Z a p o ls k ie j  3, t e l .  42-94. 562k

i w Tarnogaju
W okolicy D w orca G łów nego 

i T arn o g a ju  czynnych je s t k ilk a ­
naście  punktów  m lecznych MHD, 
P S S  i Z akładów  M leczarskich.

W dnie św iąteczne p u n k ty  te  n ie 
są  jed n ak  w ysta rczająco  zao p a try ­
w ane w  m leko. Sk lepy  w  śródm ie­
ściu, np. przy ul. S taw ow ej, o trzy ­
m u ją  30—40 ban iek  m leka, a inne 
3—5. Na sk u tek  tego konsum enci 
z  bardziej odległych ulic zm uszeni 
są jeździć po m leko na  ul. S taw o­
w ą i stać po k ilka  godzin w  k o ­
lejce.

A przecież przy odrobinie  dobrej 
w oli moż.na by u sp raw nić  zaopa­
trzen ie  w  m leko tych dzielnic.

K oresp. Czesław Burzyński

D Y R E K C JA  O K R Ę G O W A  K *)L E I P A Ń S T W O - 
W Y C Il w e  W ro c ła w iu  z a t r u d n i  n ie z w ło c z n ie  n a  
te r e n ie  w o je w ó d z tw :  w r o c ła w s k ie g o ,  o p o ls k ie ­
go , p o z n a ń s k ie g o ,  z ie lo n o g ó rs k ie g o  w ię k s z ą  ilo ść  
P R A C O W N IK O W  F IZ Y C Z N Y C H  I U M Y S Ł O ­
W Y C H  z a ró w n o  k o b ie t  j a k  i  m ę ż c z y z n . K a n d y ­
d a c i  (k a n d y d a tk i )  z o s ta n ą  z a t r u d n ie n i  b ą d ź  to  
p r z y  p r a c a c h  w  s łu ż b ie  d r o g o w e j,  e le k t r o t e c h ­
n ic z n e j  1 m e c h a n ic z n e j ,  b ą d ź  z o s ta n ą  s k ie r o w a n i  
n a  k u r s y  f a c h o w e  r a  s ta n o w is k a  z w ro tn ic z y c h ,  
k o n d u k to r ó w ,  d y ż u rn y c h  r u c h u ,  k a s je r ó w  b ile -  
to w o  -  b a g a ż o w y c h ,  m a g a z y n ie r ó w , p o m o c n ik ó w  
m a s z y n is ty  p a ro w o z u ,  d r ó ż n ik ó w  p r z e j a z d o ­
w y c h ,  w z g lę d n ie  n a  s z k o le n ie  s p e c ja l i z u ją c e  w  
d z ia ła c h  a d m in i s t r a c y jn y c h ,  k s ię g o w o śc i ,  f in a n ­
s o w y m , p la n o w a n ia  i s ta ty s ty k i ,  z a t r u d n ie n i a  1 
p ła c  o r a z  z a o p a t r z e n ia .  P o z a  w y n a g r o d z e n ie m  
k a n d y d a c i  (k a n d y d a tk i )  k o r z y s ta ć  b ę d ą  ze  w s z y ­
s tk ic h  ś w ia d c z e ń  p r z y s łu g u ją c y c h  p ra c o w n ik o m  
P K P  j a k :  d e p u ta t  w ę g lo w y , u lg i  p r z e ja z d o w e , 
(b e z p ła tn e  b i le ty ) ,  u m u n d u r o w a n ie  i o p ie k a  le ­
k a r s k a .  B liż s z y c h  in fo r m a c j i  u d z ie la ją  O D D Z IA ­
ŁY  K O L E I P A Ń S T W O W Y C H : e k s p lo a ta c y jn o -
d ro g o w e ,  e le k t r o t e c h n ic z n e  o r a z  n a c z e ln ic y  p a ­
ro w o z o w n i, z a w ia d o w c y  s ta c j i  i o d c in k ó w  d r o ­
g o w y c h .  547k

Z G U B IO N O  k s ią ż k ę  s a ­
m o c h o d u  n r .  A-83137 
b o c z n y  404 w y s ta w io n ą  
n a  P .B .M .B .P . W a rs z a ­
w a . Z n a la z c a  p ro sz o n y  
j e s t  o  o d d a n ie  j e j  w  
U rz ę d z ie  B e z p ie c z e ń s tw a  
P u b l ic z n e g o  W ro c ła w

7953g

O g ło s z e n ia  drobne
H A N D L O W E

W O R K I u ż y w a n e ,  ró ż n e  
ró w n ie ż  p o d a r te ,  o r a z  
j u t ę  z o p a k o w a ń  k u p u ­
ję .  S z u lc ,  P o z n a ń ,  P r z e ­
m y sło w a  33. 524k

K U P IĘ  s z a fę  t ró jd z ie ln ą ,  
k r e d e n s .  O f e r ty  „ S ło w o '1 
p o d  „ S z a fa 1*, _  7954g

Z G U B Y

SKRA D ZIO NO  k a r tę  
m e ldunkow ą na nazw i­
sko M ichalik  S tefan ia .

79G6g

Z G U B IO N O  z a św ia d c z e ­
n ie  r e j e s t r a c j i  S P  n a  n a ­
z w is k o  J u c h n o w ic z  W ie ­
s ła w a .  8000g

S K R A D Z IO N O  p ie c z ą tk ę  
s k le p u  p ie k a r s k ie g o  n r  
5 P S S . P r z e s t r z e g a  s ię  
p r z e d  n a d u ż y c ie m .

7979g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  leg . Z w . Z a w . 
i s łu ż b o w ą .  D o m in ie w -  
s k a  M a r ia  W ro c ła w  — 
D w o rc o w a  8 m . 1 . 
______________________7957g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  z a św ia d c z e n ie  
r e j e s t r a c j i  w o js k o w e j ,  
ś w ia d e c tw o  s z k o ln e  n a  
n a z w is k o  N a z a re w ic z  
J a n u s z .  W ro c ła w , f .ó d z -  
k a  15 m . 18. 798lg

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  i i n n e  d o k u ­
m e n ty .  R o k ic k i  A n to n i .  
W ro c ła w . 7980g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m el 
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
Z a ją c  T a d e u s z  W ro c ła w , 
u l .  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h  7._________  7978g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą , z a ś w ia d c z e n ie  
r e j e s t r a c j i  w y d .  p rz e z  
P M R N  n a  n a z w is k o  L u ­
c ja  G o e rd e s  W ro c ła w , 
N a  S z a ń c a c h  14 m . 10.

7976g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
T e t iu k  W a n d a  W ro c ła w  
— G ra b is z y n e k ,  R o g o z iń  
s k ie g o  23. 7973g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
a k a d e m ic k ą  n r  132 n a  
n a z w is k o  L e m b ry c h  S ta ­
n is ła w . 797 lg

Z G U B IO N O  p r a w o  j a z d y  
n r .  0461/51 k a t .  I l i a  n a  
n a z w is k o  S im a  E u g e ­
n iu sz . 79H0g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  d o w ó d  o s o b i­
s ty , l e g i ty m a c ję  s łu ż b o ­
w ą , a k t  z a w a r c ia  m a ł ­
ż e ń s tw a  n a  n a z w isk o  
N a w ro t  S ta n is ła w a .

7964g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
k o le jo w ą  n r .  293383 n  
n a z w isk o  D z ik  J u l i a .

7993;

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l­
d u n k o w ą  n a  n a z w isk o  
K ro c z a k  A n n a  W ro c ła w , 
S z e w s k a  27 m . 13.

7968g

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w ą , k a r t ę  m e l­
d u n k o w ą ,  leg . Z w . Z a w ., 
z a św ia d c z e n ie  z w o ln ie ­
n ia  z p r a c y  n a  n a z w isk o  
M a c ie j A lo jz y . 7967g

Z G U B IO N O  k a r t y  r o ­
w e ro w e  n a  n a z w isk a  
Z a b ia n k a  K a z im ie ra  — 
n r .  C. 92248 i S z y m a ń ­
s k a  S ta n is ła w a  n r .  X . 
92666. 7969g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l­
d u n k o w ą  n a  n a z w isk o  
K ę s ic k i  E u g e n iu sz  
W ro c ła w , P I. Ż u ła w s k ie ­
go  7. 7959g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w isk o  
B a r s z c z o w sk i  W ła d y s ła w  
W ro c ła w . 7995g

Z G U B IO N O  k a r t ę  r e j e ­
s t r a c j i  S P  n a  n a z w isk o  
K o w a ls k a  B o g u s ła w a .

7997g

S K R A D Z IO N O  k a r t ę
b o n y  p r z y d z ia ło w e  n a  
n a z w is k o  N ik o s ie w ic z  
k o n s u m e n ta  C 29890 o ra z  
Z a c h a r ia s z .  7974g

S K R A D Z IO N O  k a r t ę
m e ld u n k o w ą  w y d a n ą  w  
O b o r n ik a c h  Ś lą s k ic h  1 3 
ś w ia d e c tw a  s z k o ln e  n a  
n a z w is k o  H e n r y k o w s k i  
S te fa n .  8001 g

W O L N E  PO SA D Y

P O T R Z E B N Y  w o ź n y  i 
s p rz ą ta c z k a  d o  W y ższe j 
S z k o ły  M u z y c z n e j .  W ro ­
c ła w , P o w s ta ń c ó w  Ś lą ­
s k ic h  204. 7994g

P O T R Z E B N A  g o sp o s ia  
d o  m a łż e ń s tw a  p r a c u j ą ­
ce g o . W ro c ła w , L o m p y  
17 m . 9. Z g ła sz a ć  s ię  o d  
g o d z . 1 8 -te j. 7958g

P O S Z U K IW A N IE
P R A C Y

T E C H N IK  e le k t r y k  p o ­
s z u k u je  p r a c y .  O f e r ty  
W ro c ła w , u l .  C ie p ła  6 
m . 8. 7983g

N A U K A

T R Z Y M IE S IĘ C Z N E  n o ­
w o c z e sn e  k u r s y  k s lę g o -  
" f'ś c i  — L ó d ż  — s k r y tk a  

103. 497k

P O S Z U K IW A N IE
R O D Z IN

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  i k a r t ę  e w a ­
k u a c y jn ą  n a  n a z w isk o :  
S z c z e p a n ia k  J ó z e fa .

N 7996g

B Ą K  L u d w ik  W ro c ła w , 
u l .  B u c z k a  1 p o s z u k u je  
B a k  J ó z e f ę  o s ta tn io  z a ­
m ie s z k a łą  w e  L w o w ie . 
S p r a w a  ro z w o d o w a .

7975g

R O Ż N E

O D W O Ł U JĘ  o s z c z e r ­
s tw a  r z u c o n e  n a  o b . B u ­
z d y g a n  K a z im ie rę .  M a­
c ie j a k  S ta n is ła w . 7988g

podstaw ow ą kończy obecnie. 
Pragnąłby iść na Politechnikę. 
Na sw ojej frezarce wyrabia 200 
proc. norm y i jako przodownik 
został przyjęty na Studium  bez 
żadnych trudności.
T adeusz Z apała , ślu sarz  W ydzia­

łu T N -2 osiąga 210 proc. norm y. 
J e s t  synem  rob o tn ik a  kam ien io ło ­
m ów  w  Ja w o rz n i k. K ielc. Chce 
stud iow ać m echanikę, bo w  tej 
dziedzinie posiada k ilk a  la t p ra k ­
tyki.

P ierw szeń stw o  do stud iów  na  
U S P  m a ją  n a jb a rd z ie j zdolni ro ­
botnicy, p rzod u jący  w  pracy  zaw o­
dow ej i społecznej. W rozm ow ach 
z p rzedstaw ic ie lam i kom isji r e k ru ­
ta cy jn y ch  d a ją  oni w yraz  g łębokiej 
w dzięczności pań stw u  ludow em u 
za udostępn ien ie  w iedzy i  m ożli­
wości aw ansu . <ZZ)

E u g e n iu s z  O s tro w s k i  — W ro c ła w
N ie  w y k o r z y s ta m y .

K l i e n tk a  b a r u  m le c z n e g o  n r  S — 
W ro c ła w .

A n o n im y  w r z u c a m y  d o  k o sz a .

M a r la  G u z ik  — W ro c ła w .
P r o s z ę  z w ró c ić  s ię  d o  z a rz ą d u  S p ó ł­

d z ie ln i  , .F o to te c h n ik a "  z  p r o ś b ą  o  w y ­
d e le g o w a n ie  f o to g r a fa  n a  m ie j s c e  
A d r e s  S p ó łd z ie ln i  u l .  W id o k  12.

A n d r z e j  S z y m a ń s k i ,  J ó z e f  i E d e k  — 
W ro c ła w .

k u r s y  t a ń c a  d la  m ło d z ie ż y  p ro w a d z i  
w e  W ro c ła w iu  D y r e k c ja  M ło d z ie ż o w e ­
g o  D o m u  K u l tu r y  p r z y  u l .  K o ł łą ta ja .

W . O . — W ro c ła w .
N ie  z n a m y  a d re s u  z a k ła d u  p r a c y ,  

k t ó r y  d a w a ł  b y  w y k o n y w a n ie  r o b ó te k  
r ę c z n y c h  d o  d o m u . P r a w d o p o d o b n ie  
z n a jd u ją c a  s ię  p rz y  u l .  D w o rc o w e j S p ó ł 
d z ie ln ia  „ N y s a “ m o g ła b y  W as z a t r u d ­
n ić .

S ta n is ła w  D z ie n ia  — W ro c ła w .
W  te j  s p ra w ie  p ro sz ę  s ię  z w ró c ić  do  

W o je w ó d z k ie g o  Z a r z ą d u  L P Ż  u l. 
Ś w ie rc z e w sk ie g o .

i * S l

411 proc. nermy ssąg rą l 

kasjer Stanisław Soiihaa 
w przedśw iąteczne j  sprzedaży
bi le tów ko le jowych
M IMO, że w iele  osób w yjeżdżało  

w  tym  ro k u  na  św ię ta  z .W ro­
cław ia, n ie  zaobserw ow aliśm y ta k  
d ług ich  k o le jek  p rzed  k asam i b ile ­
tow ym i, jak ie  w idzieliśm y w  la tach  
ubiegłych.

N ajszybciej to p n ia ły  k o le jk i 
p rzed  k asam i obsługiw anym i przez 
b ry g ad y  m łodzieżow e, chociaż em ­
b lem aty  Z M P -ow skie um ieszczone 
n ad  o k ienkam i ściągały  tu  n a jw ię ­
cej w y jeżdżających .

W sobotę, w  dn iu  „najgorętszym ", 
d yżu r pełn ił znan y  przodow nik  
p racy  S tan is ław  Sochań. P ro p o r­
czyk um ieszczony n a d  jego kasą, 
głosił, że k a s je r  -  m łodzieżow iec 
w yk o n u je  411 proc. norm y.

P odróżn i podziw iali szybką i  
sp raw n ą  p racę  k a s je ra  i  p rzyw o­
ływ ali sw ych znajow ych  z sąsied­
n ich  kolejek . P rzypuszczam y, że 
ob. Sochań  pobił w  tym  dniu  w ła ­
sny  rek o rd  w  ilości sp rzedanych  b i­
le tów . (j)

N o t a t n i k

★  R o z d z ia ł  b o n ó w  m ię s n o  - t łu s z c z o ­
w y c h  n a  m -c  m a j  o d b y w a  s ię  w  t e r m i ­
n ie  o d  8 d o  20 k w ie tn i a  b r .  B o n y  d la  u -  
s p o łe c z n io n y c h  z a k ła d ó w  p r a c y ,  w y ­
d a ją  B iu r a  R o z d z ia łu , p r z y  U rz ę d a c h  
D z ie ln ic o w y c h .  P r z e d s ię b io r s tw a  p r y ­
w a tn e  o r a z  o s o b y  in d y w id u a ln ie  u p r a w  
n io n e ,  p o b ie r a ją  b o n y  w  P r e z y d iu m  
M R N  p r z y  u l .  Z a p o ls k ie j  4. j a k  ró w n ie ż  
w  S u k ie n n ic a c h  n r  9 N o w o p rz y ję c i  p r a ­
c o w n ic y ,  o s o b y  z a t r u d n io n e  w  z a k ła ­
d a c h  p r y w a tn y c h ,  o p ie k u n o w ie  n o w o ­
ro d k ó w , n o w o z a tw le r d z e n i  e m e r y c i ,  in ­
w a l id z i .  c z ło n k o w ie  r o d z in  p r a c u ją c y c h  
p o z a  W ro c ła w ie m , o s o b y  n ie z d o ln e  d o  
p r a c y  o r a z  p o m o c  d o m o w a , z a t r u d n io n a  
u  u p r a w n io n y c h  w in n i  p rz e d ło ż y ć  z g ło ­
s z e n ia  z n ie b ie s k im  n a s k ie m . k t ó r e  w y ­
d a ją  o d p o w ie d n ie  B iu r a  M e ld u n k o w e . 
R e j e s t r a c j a  b o n ó w  n a  m -c  m a j  b r .  o d ­
b y w a ć  s ię  b ę d z ie  w  t e r m in ie  o d  15 d o  
22 k w ie tn i a  w łą c z n ie .

★  Z  o k a z ji  500 r o c z n ic y  u r o d z in  L e ­
o n a r d a  d a  V in c l M u z e u m  Ś lą s k ie  o r g a ­
n i z u j e  c y k l  o d c z y tó w  p o p u la r n o  -  n a ­
u k o w y c h .  C y k l  o d c z y tó w  ro z p o c z n ie  
w y k ła d  p r o f .  d r .  W ła d y s ła w a  C z a p l iń ­
s k ie g o  p t .  ,,E p o k a  r e n e s a n s u " ,  w y g ło ­
s z o n y  d n ia  20 b m . o  g o d z . 12 w  s a li  o d ­
c z y to w e j  M u z e u m  n a  I I  p ię t r z e .

★  „ Z a r y s  g e o lo g ic z n e j  b u d o w y  P o ls k i  
ś ro d k o w e j  w  ś w ie t le  n o w y c h  m a te r i a -  
łóvv“  — b ę d z ie  t e m a te m  p o s ie d z e n ia  O d ­
d z ia łu  P o ls k ie g o  T o w a r z y s tw a  G e o lo ­
g ic z n e g o  w  g m a c h u  p rz y  u l .  C y b u ls k ie *  
g o  30 I  p ię t r o .  R e f e r u j e  d o c . d r .  J a n  
W dow -iarz . P o c z ą te k  o  g o d z . 18-ej.

§VUjW W iSM  ■

T E A T R Y  * ■ m m m artn  ,

P A Ń S T W O W A  O P E R A  — n ie c z y n n a .
P O L S K I  — g o d z . 19 — „ G r u b e  r y b y " .
K A M E R A L N Y  — g o d z . 19 — „ K o m e ­

dia**.
M Ł O D E G O  W ID Z A  — n ie c z y n n y .

W Y ST A W Y
Z. P . A . P . — u l .  S t a l ln g ra d z k a  28 

„ W ie lk a  K a r ta  P o ls k i  L u d o w e j  a  
tw ó rc z o ś ć  p la s ty c z n a " .

M IE JS K A  B IB L IO T E K A  P U B L IC Z N A  
— R y n e k  50 — „ T w ó rc z o ś ć  G o g o la " .

B IB L IO T E K A  „ O S S O L IN E U M " — u l.  
S z e w s k a  81 — „ T w ó rc z o ś ć  L e o n a rd a  
d a  V ln c i" .

M U Z E U M  S L . — p l .  W o je w ó d z k i — 
„ G a le r ia  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  1 ś r e d ­
n io w ie c z n a  s z tu k a  śląska**: „S ląsfc
s ta r o ż y tn y " ;  „ T e c h n ik i  m a la r s k i e " .  
O D D Z IA Ł  H IS T O R Y C Z N Y  -  S t a r y  
R a tu s z  — R y n e k  — „ W ro c ła w  w d a ­
w n y c h  p la n a c h  ł w id o k a c h " .

B T B L IO T E K A  U N IW E R S Y T E C K A  -  ul< 
S z a jn o c h y  10 -  „ R y s u n k i  1 g r a f i k i " .

K IN A

Ś L Ą S K  — u l Ś w ie rc z e w s k ie g o  fi? -a
„ W ie lk i  k o n c e r t "  ( ra d ź .) ,  g o d z . 16, 13 
i  20.

W A R S Z A W A  — u l F r e d r y  n r  18 —•
P r z e g lą d  f ilm ó w  N R D , g o d z . 16. 18 i 20. 

P R Z O D O W N IK  — u l  P rz o d o w n ik O '.7 
P r a c y  15  — „ C z e rw o n y  r u m a k "  (a n g .) . 
g o d z . 16, 18 1 20.

S C A L A  — u l ic a  M ik o ła ja  n r .  27 — 
„ P a n i  D e r r y "  (w ę g .) , g o d z . 15,45, 18 i 
20,15.

P O K O J  - -  T e r e n y  W y s ta w o w e  — „ G r z e ­
s z n ic y  b e z  w in y "  ( ra d z ,) ,  g o d z . 17  1 
19.

P O L O N IA  — u l.  Ż e ro m s k ie g o  n r  53 — 
„ D n i  p o k o j u "  ( ra d z .) ,  g o d z . 16, 18 
i 20.

P IO N IE R  — u l .  S ta l in a  n r  71 — „ B a j ­
k a  o  r y b a k u  1 r y b c e "  ( ra d z .) , g o d z . 
16, 18 1 20.

T Ę C Z A  — u l.  K o ś c iu s z k i  n r  177 
„ S .O .S ."  ( fr a n c .) ,  g o d z . 16 , 18 i 20. 

D W O R C O W E  — D w o rz e c  G łó w n y  
„R o zm aito śc i"*  g o d z . 16, 17, 18. 19, 20, 
21. 22. 23

F A M A  — P s ie  P o le  — „ A k to r k a "  ( ra d z .)  
g o d z . 18.

R O B O T N IK  — L e ś n ic a  — n ie c z y n n e .
*

O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  — u l.  W ró b ­
le w s k ie g o  1 — o tw a r ty  o d  go d z . 9 
16,30.

KWIECIEŃ
Wtorek

A n a sta z ji, B a zylego

S P R Z E D A M  r a d io  u n i ­
w e r s a ln e .  W ro c ła w , ul, 
W in c e n te g o  lOa m . 7.

7%5e



Trzy
rekordy Polski
\ J  A KRYTYM basenie AWF w  

”  W arszawie odbyły się za­
wody pływ ackie z udziałem  
członków kadry narodowej. 
U stanowiono szereg dobrych  
w yników  m. in. 3 rekordy 

Polski.
W rocławianin Petrusew lcz  

poprawił należący do niego re­
kord Polski w  konkurencji 200 
ni stylem  klasycznym  A o 0,9 
sek. N ow y czas w ynosi 2.45,5.

G rem iow ski OWKS Kraków  
ustanow ił now y rekord krajo­
w y na 400 m dowolnym  — w y ­
nikiem  4,52,8.

Mrozówna pobiła stary re­
kord Polski na 200 m klas. A 
należący do Dobranowskiej, 
uzyskująo czas 3,05,8. M iędzy­
czas tej zawodniczki na 100 m 
w ynosił 1,28,8.

Na 4C0 m dow olnym  kobiet 
Bzików na O gniwo Bytom  po­
konała W erakso z w arszaw skie  

go K olejarza w  czasie 5,32,2.
Na 100 m. dowolnym  m ęż­

czyzn po raz drugi spotkali się  
najlepsi sprinterzy kraju: Toł- 
kaczew ski i Procel. I tym ra­

zem lepszym  okazał się wrocła  
w ianin. Czas zw ycięzcy w yno­
si 1.00,6. Procel uzyskał 1,01,0.

Bardzo dobry w j’nik uzyskał 
rów nież Jaśkiew icz na 100 m 
grzbietowym  — 1,12,8. Czas 
ten jest gorszy zaledw ie o 0,8 
sek. od rekordu Polski, który  
należy do Bonieckiego z O gni­
w a Łódź.

(Hen)

S tr. 4 S Ł O W O  P O L S K I E

U gości: atak nie umiał strzelać 
U gospodarzy: najlepsi Muskała i Borek

Ogniwo-Wr. - Ogniwo Bytom 4:1
Jedyna im preza  św iąteczna  
ściągnęła  tłum y w id z ó w

W N A J B L IŻ S Z Ą  niedzielą 20 
bm. projektowany jest mię- 

dzyokręgowy mecz bokserski Do l­
ny Śląsk  — Warszawa. Zostanie on 
rozegrany w  Hali Ludowej.

Sekcja Boksu
W K K F  otrzyma­
ła zapewnienie, 
że drużyna war­
szawska przyja­
dzie w  najsilniej­
szym składzie je­
dynie bez chore­
go Gościańskie- 
go.

Zespół dolno­
śląski skomple­

towany będzie w  głównej mierze z 
zawodników wrocławskich klubów: 
Gw ardii (Kasperczak, Kaflowski, 
Kida), Pafawagu (Faska, Saw icki, 
K ru p iń sk i, Kosturkiewicz) Ogniwa  
i  O W K S-u .

*
O  O K S E R Z Y  dolnośląscy przygo- 
■D towują się intensywnie do in­

dywidualnych mistrzostw okręgu, 
które odbywać się będą przez czte­
ry dni od 24 do 27 bm. na ringu w  
Hali Ludowej.

Zwycięzcy turnieju wezmą udział 
w  eliminacjach przed mistrzostwa­
m i Polski.

J A K  się dowiadujemy, juś 19 
bm. rozpoczną się na otwartym  

ringu na stadionie Pafawagu towa­
rzyskie spotkania młodzików. K ie ­
rownictwo sekcji Stali projektuje 
organizowanie takich spotkań co 
tygodnia.

Zależeć to będzie jedynie od te­
go, czy wrocławskie kluby: O gn i­
wo, Kolejarz, Gwardia i O W K S  
przyślą swych początkujących pię­
ściarzy. (Bil).

Wrocławianie
startują
w  wyścigu  ko larsk im
MKOP
T e g o r o c z n y  w y śc ig  P oko ju  

W arszaw a—B erlin—P ra g a  b ę ­
dzie je d n ą  z na jw iększych  im prez  
k o larsk ich  *" 'ia ta . Do zaszczyt­

nego w spółzaw od­
n ic tw a  o palm ę 
p ierw szeństw a s ta ­
n ą  na jlep s i zaw od­
nicy  p ań stw  D e­
m ok rac ji L udow ej 
o raz rep rezen tac je  
spo rtu  robo tn icze­
go z k ra jó w  k a p i­
talistycznych.

Chcąc podkreślić  
doniosłe znaczenie polityczne 
w spom nianego  w yścigu  M iejsk i 
K om ite t O brońców  P o k o ju  w e 
W rocław iu  o rg an izu je  w  dn iu  27 
bm. m asow e uliczne zaw ody ko ­
la rsk ie  na te re n ie  naszego m iasta .

S portow cy uczestn icząc w  te j 
im prezie  m an ifestow ać będ ą  na 
rzecz pokoju , w spó łp racy  i za ­
cieśn ien ia  w ięzów  p rzy jaźn i ze 
sp o rtow cam i całego św ia ta .
W w yścigu  m ogą b rać  udział 

w szyscy m ieszkańcy  W rocław ia 
zarów no członkow ie kó l sp o rto ­
w ych ja k  i niezrzeszeni.

J EDYNA im preza  św iąteczna, mecz p iłk a rsk i O gniw o B ytom  — 
O gniw o W r. śc iągnęła n a  s ta d io n  G w ard ii rek o rd o w ą liczbą 

w idzów . Choć obie d rużyny  w y s tą p iły  w  pełnych  sk ładach  sp o tk a ­
nie n ie  było  zby t ciekaw e.

W ygrali w rocław ian ie  4 : 1  (1 :0 ).
Je d e n a stk a  by tom ska zadem on­

stro w ała  te  sam e w alo ry  i te  sa ­
m e b ra k i co w  zeszłym  roku . A tak  
zdobyw a szybko teren , g ra  e fek ­
tow nie w  polu, pod b ram k ą  je ­
d n ak  gubi się w  n iepo trzebnych  
kom b in ac jach  i zapom ina o strze ­
laniu .

W  d rużyn ie  w ro ­
c ław sk ie j zag ra li 
po tw ierdzen i ju ż  
M uskała  i K ub i- 
czek. P ie rw szy  z 
n ich  w y s tą p ił na  
łączn iku  a  d rug i 
w  pomocy. D ebiut 
te j dw ójk i w ypad ł 
dobrze. Szybki 
M uskała  w y ra b ia ł 

w iele  dogodnych pozycji d la  sw ych 
p a r tn e ró w  a szczególnie d la  B orka 
i M ałka.

K ubiczek  w raz  z A rb ach em  
i M uchą zasila ł dobrze m ierzonym i 
p iłk am i a tak .

Mistrzostwa
junorćw  
w  s:a tk ó w c e
S EK C JA  P iłk i R ęcznej, K oszy­

ków ki i S ia tków ki M K K F po­
d a je  do w iadom ości, że zgodnie z 
jed n o lity m  ka len d arzem  G K K F zor 
ganizow ane zostaną m istrzostw a ju  
n io rów  i ju n io re k  w  siatków ce.

Zgłoszenia należy nadsyłać do 
WKKF W rocław, Sekcja PRKS 

N ow y Targ 6, pokój 116 w  trzech 
egzemplarzach, uwzględniając: na 
zw isko i im ię, datę urodzenir. 
Nr dowodu, klasę sportową, Nr 

leg. SPO„ BSPO, podpis zawodni 
ka oraz św iadectw o badania le ­
karskiego.

U by tom iaków  zas łu g u je  na  w y­
różn ian ie  p raco w ity  ja k  m ró w k a  
lew y pom ocnik  K auder.
Żyw y zazw yczaj sk rzyd łow y Ce- 
chelik  g ra ł zak ry ty  i m arn o w ał 
w iele  podań.

W przeciw ieństw ie do formacji 
ofensyw nych dobrze w ypadła
obrona: Strzewiczek, Głowacki.

K oczapski w  b ram ce zag ryw ał 
bardzo  n iepew nie.

Od 0 : 0  do 4 : 1
r\ O PIER O  w  30 m inucie  zano to - 

w aliśm y  pew ne ożyw ienie
w  grze, gdy M uskała  w yprzedził 
in te rw en iu jąceg o  K oczapskiego

i  g łów ką uzyskał prow adzen ie.
W k ilk a  m in u t później K em pny 
będący  sam  na  sam  z b ra m k a ­
rzem  w rocław sk im  Jednorog iem  
fa ta ln ie  pud lu je , s trze la jąc  m u 
w nogi.

Po przerw ie  g ra  je s t nieco cie­
kaw sza. B ytom iacy  m a ją  n ieznacz­
n ą  przew agę, n ie  u m ie ją  je j je ­
d n ak  w ykorzystać .

W 62 m in. B orek ukośnym  strz a ­
łem  podw yższa w yn ik  na  2 :0 .

Z aledw ie  w idow nia  och łonęła 
nieco a  ju ż  ten  sam  zaw odnik  
s trze la  3 b ram k ę . N ak ry w k a  Ko- 
czapskiego o k azała  się spóźnio­
n a  i p iłk a  p rzesz ła  pod nim .

W 78 m in. M ałek  u ty sk u je  
z ład n e j zag ryw ki 4 b ram kę.

Tuż p rzed  osta tn im  gw izdkiem  
W ieczorek przechodzi G a jew ­
skiego i z b lisk a  s trze la  w  róg, 
zdobyw ając  honorow y p u n k t dla 
gości. (Ril)

Nowy system
mislrzoslw jitaskic-h

w  Z S R R
W S Z E C H Z W IĄ Z K O W Y  K o m i te t  do  

S p r a w  K u l t u r y  F iz y c z n e j  1 S p o r ­
t u  z a tw ie r d z i ł  n o w y  s y s te m  te g o r o c z ­
n y c h  r o z g r y w e k  p i łk a r s k i c h  o m is t r z o ­
s tw o  Z S R R .

W  c e lu  lep s z e g o  
p r z y g o to w a n ia  s ię  do  
g ie r  m is tr z o w s k ic h  
d r u ż y n y  I  k l a s y  r o ­
z e g r a j ą  w  k w ie tn iu  
to w a rz y s k ie  m e c z e  w  
4 g r u p a c h :  w  T b ilis i.  
B a k u ,  C h a rk o w ie  i 
K i jo w ie .

8 d r u ż y n ,  k tó r e  za.1 
m ą  w  g r u p a c h  p ie r w  

sze  i d r u g ie  m ie j s c a ,  ro z p o c z n ą  2 m a ja  
w  M o s k w ie  s p o tk a n ia  f in a ło w e .  O p ró c z  
n ic h  w e ź m ie  r ó w n ie ż  u d z ia ł  r e p r e z e n ­
t a c j a  M o s k w y .

M is t rz o s tw a  p i łk a r s k i e  Z S R R  d la  d r u ­
ż y n  I  k l a s y  ro z p o c z n ą  s ię  20 c z e rw e a  b r . 
i o d b ę d ą  s ię  w  M o s k w ie  w  j e d n e j  r u n ­
d z ie .

M is t r z o s tw a  k la s y  B  r o z e g r a n e  z o s ta n ą  
w  3 g r u p a c h  w  C h a rk o w ie ,  B a k u  i I- 
w a n o w ie .

F in a ło w e  m e c z e  o d b ę d ą  s ię  w  d w ó c h  
g r u p a c h  w  L e n in g ra d z ie  i G o rk i .  W  
L e n in g ra d z ie  s p o tk a  s ię  9 d r u ż y n ,  k tó  
r e  z a jm ą  3 p ie rw s z e  m ie j s c a  w  g r u ­
p a c h .  W  G o r k i  p o z o s ta łe  9 d r u ż y n  
w a lc z y ć  b ę d ą  o  k o ń c o w ą  k l a s y f ik a c j ę  
w  t a b e l i .
J a k  co  r o k u  n a jb a r d z ie j  m a s o w ą  im ­

p r e z a  p i łk a r s k ą  b ę d ą  r o z g r y w k i  o p u ­
c h a r  Z S R R . R o z p o c z n ą  s ię  o n e  w  m a ­
j u  b r . ,  a  z a k o ń c z ą  s ię  w  p a ź d z ie rn ik u  
b r .

m m  ~

D o p ie ro  p rze d  startem  
p o z n a m y  reprezen tac ję  Polski

Wrzesiński, Wójcik,
Hadaslk i Klablński

naszymi kandydatami

Obóz frenfngowy 

dfa kandydatów

na tre n e ró w  
narciarskich
\A i BAZIE szkolenia sportow ego w 
* ’ Zakopanem  odbywa się obóz 

treningow y dla kandydatów  na tre ­
nerów  narciarskich. W  obozie b ie­
rze udział 25 narciarzy, którzy pod 
kierunkiem  trenerów : Orlewicza,
K ozdrunia i lipow skiego  przerab ia­
ją w szystkie konkurencje narciar­
skie.

Obóz jest praktycznym  dopełnie­
niem kursu  teoretycznego, który 
kandydaci na trenerów  przeszli u- 
przednio w W arszaw ie.

W  Zakopanem  rozpoczął się 2-ty . 
godniowy narciarski obóz instruk­
torski dla 40 studentów  AW F. In. 
strukto iem  na obozie jes t trener Zio- 
brzyński.

Skoro ty lk o  posłyszał, że p ro feso r k o m p le tu je  sobie 
personel, zaraz  począł m yśleć, jak b y  się dostać  do n ie ­
go. No i  w łaśnie... choć w łaśc iw ie  n ie  w ie czy się nadaje .

P ro feso r p rzy g ląd a ł się z sym p a tią  n ieśm iałem u  m ło­
dzieńcow i, a gdy te n  p rzym ilk ł, zag ad n ą ł go:

—  Kolego... ja k  no w am  n a  im ię?
— A dam .
— H m , kolego A dam ie, p raca  u  n as n ie  będzie ła tw a . 

N ie chcę w as  zrażać, a le  też i  n ie  chcę, byście  m yśleli, 
że tu  będzie m niej robo ty  n iż  gdzieko lw iek  indziej. P rz e ­
ciw nie m am y w ielk ie  zad an ia  p rzed  sobą, n ic  n ie  w ia ­
domo, ja k ie  now e zagadnien ia , czy tru d n o śc i w yłon ią  
się jeszcze. T rzeba  będzie  w łożyć w  p racę  ca łe  serce, 
w szystk ie  siły, w ted y  m oże w spóln ie  dojdziem y do celu. 
M yślę zresztą , że n ie  w yg lądacie  n a  tak iego , k tó rego

.m ożna by  użyć jed y n ie  do zapych an ia  dziur.
P ro feso r p rzerw ał, zaciągnął się głęboko dym em  p a ­

p ierosa  i spod b rw i obserw ow ał, ja k ie  w rażen ie  w y w a r­
ły  jego słow a n a  rozm ów cy.

A dam  siedział n ieruchom o słu ch a jąc  słów  profesora , 
czasem  p rzesu n ą ł rę k ą  po  czole, ja k b y  chc ia ł w garnąć  
w  głow ę i n ie  u ro n ić  żadnego usłyszanego słowa.

— R adzę za tem  — ciągnął p ro feso r —  pom yśleć jesz­
cze i zastanow ić  się p rzed  decyzją, ty m  bardzie j, że i fi­
zyczny w ysiłek  będzie n iem ały  i trzeb a  być odpornym  
n a  w szystk ie  tru d y , bo i p raca  n as czeka n iem ała  i  to 
n ie  ty lko  w  ciepłych i  suchych  poko jach  lab o ra to riu m , 
ale w  puszczy, zarów no d n iem  ja k  i  nocą, w  lecie 
i w  zimie.

P ro feso r sięgnął po słoik i pokazał go A dam ow i.
— W idzicie, kolego, to  je s t ry jó w k a . P odobna trochę  

z fu te rk a  do k re ta , ty lko  od niego m niejsza . N iby w ie­
m y coś o ty m  ssak u  ow adożerczym , a w łąściw ie orzecze­
n ia  zoologów są sprzeczne co do je j n iek tó ry ch  cech 
i w łaściw ości. M y m usim y dow iedzieć się o n iej w szyst­
kiego.

S tan isz u śm iechnął się.
— P an ie  profesorze, zaw sze m nie in te reso w ał św ia t 

zw ierzęcy. G dybym  m iał m ożność uczenia się, n a  pew ­
no zostałbym  przyrodn ik iem . I dodał ja k b y  z zażeno­
w aniem :

—  B ardzo bym  chciał się uczyć. J a  n aw e t w ciąż o tym

STEFAN ŁOS (4)

=  S K A R B  
P U S Z C Z Y  =
m yślę, m im o, że ju ż  dw adzieścia pięć la t  skończyłem .

P ro feso r u śc iskał m u serdecznie rękę.
— P an ie  A dam ie, n a  n au k ę  n igdy n ie  je s t za późno. 

Człow iek całe życie się uczy. No, za tem  jeś li p an  ju ż  tak  
chce, rob im y s ta ran ia , żeby pana  do m nie przenieśli.

S koro d rzw i się zam knęły  za S taniszem , p ro feso r za­
p isa ł jego nazw isko w  k a len d arzu  i u śm iechnął się.

—  To już  d ru g a  o fiara . — W łożył m ary n a rk ę  i za jrza ł 
do stu k a ją ce j n iezd arn ie  na  m aszynie Basi.

— P an n o  B asiu, gdyby k to  przylazł, proszę pow ie­
dzieć, że będę za godzinę. Z a jrza ł je j przez ram ię  na 
czysto i bezb łędn ie p isany  lis t i powiedział*

— Idę  do ZMP...
Po czym  dodał n ib y  w  sekrecie:
...może tam  zn ajdę  now ych kolegów .

ROZDZIAŁ II
P  O przejśc iu  d rew n ian e j b ram y  z nap isem  „B iało- 

w iesk i P a rk  N arodow y41 g rom ada w siąk ła  w  pusz­
czę. P iaszczysta drożyna rozdzierała  n ie ty k an e  ręką  
ludzką haszcze. Z ielony k o łtun  m iejscam i rzed ł w  m ło- 
dziznę, k tó ra  s ta ra ła  się naw iązać  górą łączność, sp lą - 
ta jąc  się k o ronam i d rzew  i p rzerzu ca jąąc  ponad  p rz e j­
ściem  łuk i przechylonych przez w ichurę  pni brzóz i so­
sen. W śród różnobarw nego gąszczu, ja k  ko lum ny w sp ie­
ra jące  n ieb iesk ie  sklepienie , czern ia ły  w iekow e olbrzym y.

W ichry  nie m ogły zmóc potężnych starców . N ajw ięk ­
sze hu rag an y , w y ry w ając  z korzen iam i k ilkudziesięcio­
le tn ie  n aw e t jesiony  i obala jąc  w ysokie, dorodne sosny, 
n ie czyniły szkody sędziw ym  p a tria rch o m  puszczy.

N ieraz bu rza  w tu la ła  m łodsze drzew a w k o n ary  o lbrzy­
my, k tó ry  ocalał im  życie i ta k  rosły  dale j, potężny dąb 
w  objęciach  sosny, sp lą ta ją ce j się gałęziam i z dębcza- 
kiem , w sp arty m  o p rad z iad a  z d rug iej strony.

G ęste  ru n o  k łęb iło  się po ziem i, użyźnionej ro zp ad a­
jącym  się p róchnem  upad łych  drzew  i gałęzi, tw o rzą­
cych p ię trzącą  się czarną  koronkę, przez k tó rą  m łode 
p ędy  przedziera ły  się w  górę do now ego życia.

D ąb puszczański n ie trzy m a się k o n aram i ziemi, ja k  
ów  n a  bezleśnych rów ninach . T am  ro z ra sta  się szeroko, 
bogaty  w  przestrzeń , w iedząc, że życiodajne słońce 
ogrzeje n aw et przyziem ne gałęzie. Tu, w puszczy, w szyst­
ko pnie się k u  górze, p rześc igając się w zajem nie w zdo­
byw aniu  ciepłych prom ieni. .

D ęby w y ra s ta ją  p roste  i sm ukłe, goniąc się z sosnam i, 
k tó ry ch  p ierw sze gałęzie w ypuszczają się gdzieś w ysoko.
I dopiero tam  w szystk ie  drzew a ro z ra s ta ją  się wszerz, 
tw orząc gęste sk lepienie .

A na dole w re  znów  w alk a  m łodego pokolenia o p raw o 
do św ia tła . Na k ruszejących , o lbrzym ich pn iach  w yw ro­
tów , rodzą się ju ż  now e istn ien ia . Świeże, bladozielone 
pędy czep ia ją  się obum arłych  gałęzi, byle w yżej, byle 
bliżej słońca.

Ż adna ręk a  n ie  podniesie suchej gałęzi, n ie  zerw ie 
kw ia tk a , n ie  złakom i się na  jagody  czy grzyby. P a rk  
N arodow y je s t n ie ty k a ln ą  św iętością i jedyn ie  nauka 
m a sw oje specja lne  przyw ileje , a le  uczeni szanu ją  p ra ­
w a puszczy i bez potrzeby  n igdy ich n ie  nadszarpną.

P ro feso r J u s t  szedł szybko, otoczony now oprzy jętym i 
w spółpracow nikam i. 'Z ty łu  w lok ła się fu rk a , w ypęcz- 
n ia ła  in stru m en tam i, łopatam i, słow em  w szystk im  tym , 
co było po trzebne do zak ład an ia  w lesie pow ierzchni do­
św iadczalnych.

P iaszczysta  droga w iła się ja sn ą  w stęgą w śród  gąsz­
czów. P rom ien ie  słoneczne, przedziera jące  się przez gęstą 
koronkę gałęzi i liści, w isia ły  w pow ietrzu  św ie tlistym i 
sm ugam i, w ypełnionym i d rga jący m  pyłem  m ilionów  
m aleńk ich  m uszek i rozbryzgiw ały  się złotym i p lam ­
kam i na  sypkim  szlaku.

(D. c. n.).

N A O B O Z IE  w  O ś ro d k u  S p o r tó w  
W o d n y c h  p r z y  u l .  N a  G ro b li  

w s z y s tk o  w ró c iło  d o  d a w n e g o  p o r z ą d ­
k u .  Z n ik n ę ła  ju ż  n e rw o w a  a tm o s fe r a  
s p o w o d o w a n a  c z te r o d n io w y m i e l im i ­
n a c ja m i .  O b ó z  w y s z e d ł  z w y c ię s k o  z 
c ię ż k ie j  p r ó b y .  Z 1 2 -tk i t r e n u ją c e j  
w s p ó ln ie  o d  k i lk u  m ie s ię c y  n ie  u b y ło  
n ik o g o . J e d y n ie  ,,t r z y n a s ty "  C zy ż  „ p rz e -  
s k r o b a l “  coś  i z o s ta ł  z a w ie s z o n y  za  n ie ­

s u b o rd y n a c ję .
C h ło p c y  t e r a z  m o ­

g ą  d o w o li  k o r z y s ta ć  
z  p ię k n e j  p o g o d y  i  
t r e n o w a ć  c o ra z  b a r ­
d z ie j  in te n s y w n ie .  D o 
30 b m . a w ię c  d o  
c h w ili  s t a r tu  w  I -y m  

e ta p i e  d o o k o ła  W a r­
sz a w y  p o z o s ta ło  n i e ­
z b y t  w ie le  c z a su .

T r e n e r  W is z n ic k l  
m a  J e sz c z e  d u ż o  ro ­
b o ty .  C h o ć  w s z y s c y  
p r z e j e c n t l i  ju ż  sp o ­
ro  k i .o m e t r ó w  (n a  
s a m y c h  e l im in a c ja c h  

443 k m ',  j e d n a k  w ie lu  j e s t  je s z c z e  „ n ie -  
d o t a r ty c h " .  C i m u sz ą  d o  d n ia  25 b m . 
t j .  d o  c h w ili  w y ja z d u  d o  W a rs z a w y  
n a d ro b ić  z a le g ły  k i lo m e tr a ż .

N ie z e le ż n ie  o d  in d y w id u a ln y c h  t r e ­
n in g ó w  w s z y s c y  o b o z o w ic z e  w y ja d ą  
w s p ó ln ie  n a  d łu ż s z e  t r a s y .  Z a p la n o w a ­
n o  p r z e j e c h a ć  je d n o r a z o w o  p o n a d  20® 
k m . T y le  s a m o  w y n o s i  n a jd łu ż s z y  e ta p  
V W y śc ig u  P o k o ju .

K T O  P O JE D Z IE  
W  R E P R E Z E N T A C JI?

O d p o w i e d z i e ć  n a  to  p y t a n i e  j e s f  
b a rd z o  t ru d n o ,  c h o ć  ju ż  z g r u b s z a  

m o ż n a  u s ta l ić  k o ś c ie c  r e p r e z e n ta c y jn e j  
6 - tk i. K ie ro w n ic tw o  o b o z u  i S e k c ja  K o ­
l a r s k a  G K K F  p o s ta n o w iły ,  że  o s ta te c z ­
n y  s k ła d  d r u ż y n y  p o ls k ie j  u s ta lo n y  
z o s ta n ie  n a  d w a  lu b  t r z y  d n i  p r z e d  
ro z p o c z ę c ie m  w y ś c ig u . N ic  w i£ c  d z iw ­
n e g o , że  n a j le p s i  z a w o d n ic y  z a c ię c ie  r y ­
w a l iz u ją ,  c h c ą c  u z y s k a ć  p e łn ię  fo rm y .

W p ra w d z ie  e l im in a c je  n ie  b y ły  d o ­
b r y m  s p ra w d z ia n e m  k w a l i f i k a c j i  o b o -  
zo w ic zó w , g d y ż  w ie lu  z n ic h  je c h a ło  
n ie  w y s i la ją c  s ię  z b y tn io ,  j e d n a k  d o ­
w io d ły  o n e , że  W ó jc ik , W rz e s iń s k i ,  H a  
d a s ik  i K la b iń s k i  m o g ą  l ic z y ć  n a  k o ­
s z u lk ę  z B ia ły m  O r łe m .

A le  k to  z a jm ie  p o z o s ta łe  d w a  m ie j ­
sca?  L ic z y m y , że  t f r ó la k ,  m o że  G a b -  
r y c h  lu b  L is z k ie w ic z . N ie  n a le ż y  z a ­
p o m in a ć  o  z w y c ię z c y  e l im in a c j i  m ło ­
d y m  D rą ż k o w s k im .

D U Z E  T A L E N T Y

S Z K O D A , że  z rz e s z e n ia  p o d e s z ły  z b y t  
le k c e w a ż ą c o  d o  e l im in a c j i  i n ie  

d o p i ln o w a ły  p r z y g o to w a ń  s w y c h  z a w ó d  
n ik ó w . G d y b y  u n ik n ię to  te g o  b łę d u ,  
z a p e w n e  z m ie n iłb y  s ię  s k ła d  w r o c ła w ­
s k ie g o  o b o z u .

M im o  n ie d o s ta te c z n e g o  p rz y g o to w a ­
n ia  z a n o to w a l iś m y  k i lk u  z a w o d n ik ó w , 
w y k a z u ją c y c h  d u ż e  m o ż liw o ś c i  w  w y ­
śc ig a c h  w ie lo e ta p o w y c h .

N a le ż ą  d o  n ic h :  M e lo n  (K o le ja rz ) ,  
d o s k o n a ły  s z p r in te r  to ro w y  (4 -ty  n a  
s p a r ta k ia d z ie ) ,  J a r z y n a  (W łó k n ia rz ) ,  
W iś n ie w s k i  (C W K S ), U lik  (G w a rd ia ) ,  
S ta n d k e  (G w a rd ia ) ,  M a ja k o w s k i  i o- 
m ie c k i  (O g n iw o ) o r a z  B u łe s  (B u d o w la ­
n i).

O ic h  m o ż liw o ś c ia c h  p r z e k o n a ć  s ię  
b ę d z ie  m o ż n a  w  w ie lo e ta p o w y m  w y ­
śc ig u  d o o k o ła  P o ls k i,  j a k i  r o z e g r a n y  
z o s ta n ie  w  le c ie .

IM. B ile w ic z .

odznal<q  
k a ż d e g o  
s por to w ca
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